Dziś: Obóz pomajowy rozpada się... 
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Czwartek, dnia 5 sierpnia 1937 


Święto 
narodowej Łodzi 


Koło Stronnictwa Narodowego na 
Widzewie (Łódź) obchodziło ub. nie- 
dzieli wspaniala uroczystość poświęce- 
nia sztandaru. Na zdjęciach fragmen- 
ty z tej uroczystości (rząd górny od le- 
wej): ogólny widok zebrania uroczy- 
stościowego; robotnik Belka na mów- 
nicy; rząd drugi od lewej: kpt. Grzego- 
rzak i robotnik Czernik przemawiają; 
grupa członków S. N. przed kościołem 
św. Kazimierza na Widzewie z nowo 
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poświęconym sztandarem. 


Orzeczenie Komisji Rozjemczej w sprawie zatargu włókienniczego 


Przyznano tylko 10 procent podwyżki 


Przyznana podwyżka nie poprawi bytu robotników — Z naszego stanowiska robotnikom należała się 
25-procentowa podwyżka, w myśl żądań Związku Zawodowego „Praca Polska” 


Warszawa. (PAT) Komisja Roz- 
jemcza dla załatwienia zatargu w prze- 
myśle włókienniczym w Łodzi i okoli- 
cy wydała w dniu 3 bm. orzeczenie, 
rozstrzygające te sprawy sporne, któ- 
rych nie udało się uzgodnić w toku ro- 
kowań bezpośrednich i prac komisji 
mieszanej. Wobec uchylenia się ławni- 
ków ze strony pracodawców od udzia- 
łu w orzekaniu i automatycznego Uu- 
stąpienia ławników robotniczych, ko- 
misja rozjemcza wydała orzeczenie w 
składzie trzech przedstawicieli rządu: 
głównego inspektora pracy dyr. Klotta, 
jako przewodniczącego, naczelnika wy- 
działu wytwórczości przemysłowej inż. 
J. Dembowskiego z ramienia Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu i sędziego 
Sądu Okręgowego Z. Zaleskiego z ra- 
mienia Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Orzeczenie wprowadza ой dnia 
2 sierpnia rb. 10-procentową podwyżkę 
płac robotniczych. Od ustalonych w.ta- 
ryfie stawek płac stosowane być mogą 
w poszczególnych ośrodkach przemysłu 
włókienniczego poza Łodzią — upusty, 
mniejsze jednak od dotychczasowych. 
Dalej orzeczenie podwyższa w grani- 
cach od 5 do 20 procent stawki płac 
tkaczy w tkalniach bawełny, przera- 
biających jedwab naturalny lub jed- 


wab sztuczny z nitki jednolitej. 

W sprawie urlopów orzeczenie po- 
stanawia, aby za podstawę obliczenia 
przeciętnego wynagrodzenia za urlop 
brano sumę zarobku w okresach rocz- 
nych, liczonych od 1 stycznia do 31 


grudnia. Orzeczenie utrzymując do- 
tychczasowe przepisy o delegatach ro- 
botniczych, wprowadza zasadę, że przy 
redukcjach, wynikających z ogranicze- 
nia produkcji w zakładzie pracy, de- 
legaci będą redukowani tylko w razie 


Mordka „król nieboszczyków” 


Sensacyjny proces Żyda karawaniarza i trzech lekarzy 
żydowskich 


Warszawa. — Niebywałą sensa- 
сја. — zwłaszcza dla Żydów — będzie 
proces, jaki toczyć się będzie w paż- 
dzierniku przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie przeciw „królowi niebo- 
szczyków* Mordce Pinkertowi і trzem 
iekarzom żydowskim. 

Akt oskarżenia, obejmujący 148 
stron maszynowego pisma, zarzuca 
Pinkertowi nieprawdopodobne zdzier- 
stwa i nadużycia w towarzystwie ży- 
dowskim „Ostatnia Posługa“. Zwłoki 
niezamożnych «Żydów. chowano bez ry- 
tuału, mimo, iż opłaty pobierano za 
pogrzeb z репу ceremoniałem, pod 
głowami zmarłych umieszczano wo- 
reczki ze zwykłym piaskiem, zamiast 


piasku z Palestyny, a pobierano zań 
nader wysokie opłaty. 

Aby uniknąć przeprowadzenia sek- 
cji zwłok w wypadkach nagłej śmierci 
Pinkert wszedł w porozumienie z trój- 
ką oskarżonych lekarzy, którzy bez 
skrupułów fałszowali okoliczności, to- 
warzyszące zgonom i wystawiali świa* 
dectwa, stwierdzające śmierć natural- 
ną. Oczywiście, iż kosztowało іо ol- 
brzymie sumy, które znowu pozwalały 
Pinkertowi prowadzić wystawny tryb 
życia. Na urządzanych przezeń ucz- 
tach nie raz zdarzało się, że pijani 
goście wznosili toasty i wiwaty na 
cześć... nieboszczyków. 
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konieczności. Ponadto orzeczenie roz- 
ciąga stosowane w Łodzi normy od- 
szkodowań dla robotników za postoje 
również na okręgi podmiejskie. ` 
Orzeczenie obowiązuje od dn. 2 sier- 
pnia rb. do pierwszej soboty po dniu 
1 lipca 1938 r. i przy braku wypowie- 
dzena na miesiąc przed tym terminem 
na rok następny. . Orzeczenie obowią- 
zuje na obszarze: m. st. Warszawy, Wos 
jewództw: łódzkiego, warszawskiego, 
kieleckiego, a również tych powiatów 
województwa łódzkiego, które mają 


„być przyłączone do województwa po- 


znańskiego. Poza tym Komisja Roz- 
jemcza zaleciła powołanie komisji mie- 
szanej, któraby w najbliższym czasie 
zajęła się ustaleniem norm obsługi 
wrzecion i maszyn na przędzalniach 
bawełnianych, odpadkowych, wełny 
zgrzebnej i wełny czesankowej, оргасо- 
waniem regulaminu dla delegatów 
oraz przygotowaniem w terminie do 
20 sierpnia rb. jednolitego tekstu tary- 
fy płac. 
ж 

Jak węc przewidywaliśmy, Komisja 
Rozjemcza przyznała robotnikom kilka 
procent podwyżki, podczas gdy Zwią- 
zek Zawodowy „Praca Polska* doma- 
Баі się 25-procentowej podwyżki. 


=“ 


uzasadniliśmy dostatecznie słuszność 
żądań „Pracy Polskiej' oraz uzasadni- 
liśmy konieczność takiej podwyżki z 


A 


W szeregu poprzednich artykułów | punktu widzenia narodowego. 


Strona 2 


Orze- 
czenie Komisji Rozjemczej, przyznają- 
ce robotnikom 10 pet podwyżki uważa- 
my za niedostateczne i nie rozwązują- 
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ce kwestii bytu robotnika polskiego. 

Do sprawy orzeczenia Komisji jak 
również do wypływających z tego orze- 
czenia wniosków powrócimy. 


Gdyby do granicy byłobliżej... 


Pomimo wstydu... — Odważnie i rzeczowo — Na przełomie 


Łódź, 3 sierpnia 

Sa fakty, o których w normalnych 
warunkach wstydzimy się pisać, Fak- 
ty przykre, bolesne, godzące w naszą 
dumę narodową, bardzo źle o nas 
świadczące... 

Zazwyczaj ukrywamy je. Polacy bo- 
wiem nie choruja, tak jak Rosjanie, 
na samobiczowanie się. Wolimy ukryć 
przed oczyma obcych takie wypadki, 
aby we „własnych czterech ścianach" 
naprawić usterki, zapobiec powtarza- 
niu się tych przykrych wypadków. Co 
jednak należy czynić, gdy fakty są, gdy 
liczba ich rośnie, a mic się nie robi, 
aby usunąć przyczyny tych wypad- 
ków. Nie łudźmyssię bowiem. Aby u- 
sunąć fakty, aby zapobiec pewnym 
procesom, nie wystarczy zwalcząć ra- 
żące nas przyczyny, należy sięgnąć do 
źródła — do przyczyn. А 

Przyczyny faktów, o których dziś 
napiszemy, znamy dóskonale wszyscy, 
narzekamy na nie, niby je zwalczamy, 
ale tylko niby. Boimy się ciąć, boimy 
się postąpić zdecydowanie, a w rezul- 
tacie sytuacja z miesiąca na miesiąc 
się pogarsza. A dzieje się tak tylko z 
tego względu, że nie zdajemy sobie 
sprawy ze skutków. Łudzimy się, że 
skutki nie będą nazbyt groźne. Należy 
więc skutki te pomimo wstydu pod- 
kreślić, Dopiero wówczas zdobędziemy 
się na konieczne zdecydowanie i odwa- 
ge w poczynaniach. 

Oto owe fakty. 

Przed kilku dniami „Kurier Poznań- 
ski“ i „Słowo Pomorskie“ doniosły w 
obszernych Kkórespondencjach © masSo- 
wym przechodzeniu granicy zrozpaczo- 
nych elementów spośród pomorskich 
robotników. Podobno w ciągu jednego 
tylko dnia z Czerska do Prus Wschod- 
nich przeszło nielegalnie w poszukiwa- 
niu pracy około 20 osób, z Chełmży 
około 70, z powiatu: chojnickiego okoła 
100... W ciągu jednego dnia! A ilu prze- 
szło w ciągu ostatnich miesięcy? Część 
wróciła, gdyż Niemcy uznali, że są nie- 
zdolni do pracy, Część sama uciekła, 
uznając że lepiej jest w Polsce, resztę 
zatrzymano, zatrudniając ich, oczywi- 
ście na gorszych warunkach, niż ro- 
botników niemieckich. Traktuje się 
ich tam jako „minderwertige Arbeits- 
kraft“, jako ludzi niższego gatunku!.. 
A mimo to idą! í 

Idą, chociaż od wielu pokoleń uczyli 
się patrzeć na Niemców jako na gnębi- 
cieli, jako na kogoś znienawidzonego 
i w głębi duszy pogardzanego. Ojcowie 
ich ioni sami walczyli z zalewem 
niemiecczyzny, wierząc w przyszłą wy- 
śnioną Polskę, gdzie raz wreszcie nia 
będą traktowani jako pośledniejszy ro- 
dzaj ludzki, gdzie dopiero Niemeom 
pokażą, co to można zrobić na własnej 
ziemi!.. A dziś chyłkiem wymykają 
się i wracają ро pewnym czasie z prze- 
świadczeniem, że jednak Niemcy po- 
trafili pomimo kryzysu, pomimo trud- 
ności i przegranej wojny, mimo braku 
miejsca (Volk ohne Raum) i surowców 
zdołali stworzyć taki porządek, nadać 
taki rozmach życiu, że się do tego tę- 
skni... 

A każdy z takich przybyszów staje 
się siłą rzeczy najlepszym agitatorem 
nie nowego porządku w Polsce.. ale 
niemiecczyzny. To są najpotężniejsze 
forpoczty nowego „Drang nach Osten". 

Podobnie rzecz się ma i na Sląsku. 
W swoim czasie wstydliwie przemil- 
czeliśmy fakt niezwykle upokarzający. 
Oto w czasie głośnego procesu ЇЧ, S. D. 
А. В. na ławie oskarżonych zasiedli... 
przeważnie Polacy! Nie brakło między 
nimi i dawnych powstańców, którzy 
przed kilkunastu laty porwali za broń, 
aby wypędzić z ojczyzny Niemców, a 
później ulegli germanizacji w państwie 
polskim! Czego nie mogła dokonać 
bozwzględna i systematyczna akcja 
germanizacyjna w ctągu kilkuset lat, 
to zrobił kilkunastoletni pobyt w „rze- 
czywistej rzeczywistości“! Obywatel 
polski Pszczoła nazywa siebie 
Pschtschola і marzy o powrocie na łe- 
no Vaterlandu... 

О tym wszystkim warto głęboko po- 
myśleć dziś, gdy toczą się obrady Ko- 
misji Rozjemczej dla zatargu w prze- 
myśle włókienniczym. Gdy z jednej 
strony stanęła 150.000 rzesza Polaków- 


robotników, zarabiających w przeszło 
70 pct poniżej urzędowych kosztów u- 
trzymania, mająca za sobą dziesiątki 
tysięcy bezrobotnych włókniarzy, dla 
których pracy nie ma i w obecnym u- 
stroju nigdy nie będzie... Gdy z drugiej 
strony stanęli fabrykanci, jeśli nie Ży- 
dzi krajowi, to zagraniczni („Często- 
cehowianka”, Allart i Rousseau, ;,Union- 
'Textil"..), jeśli nie Niemcy (cichaczem 
subsydiujący Jungdeutsche Partei), to 
Polacy, dla których jest tylko jedna 
ojczyzna — jak najszersze rynki zbytu 
i jak największe zarohki... 


W sporze tym orzek%apaństwo. W . 


momencie, gdy piszemy te słowa, może 
już orzekło, przyznając około 10 pet 
podwyżki cennika... Ale gdyby przy- 
znano i 30 pet, to:tylko połówa robot- 
ników już zatrudnionych będzie miała 
tyle, aby jeść do syta i to nie uwzgłęd- 
niając dalszego wzrostu kosztów мітлу» 
mania. A dla bezrobotnych nadal nie 
ma żadnych widoków! Przyznanie 
podwyżki to tylko chwilowe złagodze- 
nie katastrofalnej sytuacji mas robot- 
niczych, pozostaje niezałatwione pyta- 
nier Co dalej? 

Mimo fatalnej sytuacji w Rosji ko- 
munizm się szerzy, bo masy zatracają 


zwolna wszelki krytycyzm, bo nie ma- 
ją nic do stracenia, ale nie jest to je- 
dyny straszak, Co by było, gdyby z Ło- 
dzi do niemieckiej granicy było bliżej? 
Tak blisko, jak z Chorzowa, Czerska 
czy Chojnic? 

Polska jest wtłoczona pomiędzy 
dwa wielkie dynamizmy — komuni- 
styczną Rosję i nacjonalistyczne Niem- 
cy, gdzie coś się dzieje, gdzie wre wal- 
ka e mowy porządek. A my? Trzyma- 
my się jak ślepy płotu dawno zmur- 
szałych form, w dodatku przeżartych 
przez żydostwo, z żydowskiego speku- 
lanckiego mózgu zrodzonych i żydow- 
skim spekułaciom sprzyjających. Ma- 
rzymy © przyszłej Polsce, którą jedni 


mm 1 Mm 


nazywają Wielką, a inni Mocarstwową. 


Łudzimy się, że przecie nasz poczciwy 
ludek umie zaciskać pasa i czekać 
cierpliwie na to, co... jakoś to będzie. 

A tymczasem trzeba coś robić! Bo 
inaczej naród nie widząc zdecydowa- 
nia i dynamiki u swych dotychczaso- 
wych przewodników duchowych i urzę- 
dowych albo z rozpaczy... Trudno nam 
pisać co będzie, 


Chyba, że... jakoś to będzie. 
ha. 


Położenie w Chinach północnych 


Japończycy organizują opanowane miasta i obszary 


Tokio. (PAT) Agencja Domei ko- 
munikuje, iż wojska japeńskie, począ- 
wszy od dnia 7 lipca straciły podczas 
walk w Chinach północnych 330 zabi- 
tych i 837 rannych. 

Tokio, (PAT) Dowództwo japoń- 
skie w Tientsinie komunikuje, że sa- 
mioloty japońskie dwukrotnie bombar- 
dowały wczoraj pociągi, przewożące 
wojska chińskie w kierunku południo- 
wym z Kałganu do Nan-Kan. 

Токіо, (PAT) Agencja Domei do- 
nosi z Szanghaju, że z powodu wzro- 
stu propagandy antyjapońskiej konsu- 
laty i obywatele japońscy zostają ewa- 
Kkuowani z Czung-kingu i I-czangu do 
Szanghaju. Jednocześnie wszystkie ko- 
biety i dzieci japońskie z głębi Chin są 
ewakuowane йо Hankou lub Szanghaju. 

Tokio. (PAT) Minister wojny gén. 
Sugiyama oświadczył w parlamencie, 
że w Tung-czao znaleziono dotychczas 
130 trupów obywateli japońskich, wy- 
mordowanych podczas buntu żandar- 
merii chińskiej. 

Siedziba rządu autonomicznego 
wschodniego Hopei została tyraczaso- 
wo przeniesiona z Tung-czao do Pe- 
kinu, 

· Tokio. (PAT) Dowództwo nączel- 
ne armii japońskiej w Chinach północ 
nych komunikuje: Dnia 29 lipca o go- 
dzinie З rano rozbite oddziały 29. armii 
chińskiej wtargnęły do miasta Tung- 
слао i połączywszy się z dwoma hbata- 
lionami miejscowej żandarmerii ude- 
rzyły na tamtejszy garnizon japoński. 
Podczas gdy garnizon japoński był ob- 
lężony w koszarach, oddziały chińskie 
zaczęły rabować miasto. Podczas na- 
padu aresztowano szefa rządu wschod- 
niego Hopei, zaś wielu urzędników za- 
bito, i 

Następnie oddziały chińskie zajęły 


kowników japońskich Poza tym zabito 


wielu obywateli japońskich, zaś domy | 


ich po uprzednim obrabowaniu рой- 
palono. W Tung-czao zamieszkiwało 
380 Japończyków, 2 których 200 jest za- 
bitych, a 180 zdołało się uratować. Żoł- 
nierze chińscy wywieźli kobiety japoń- 
skie-do koszar, gdzie zostały one roz- 
strzełane. 

Dowódca japoński wysłał samolo- 
ty, polecając im zbombardowanie od- 
działów chińskich, które następnie zo- 
stały przez wojska japońskie wzięte do 
niest 1 rozbrojone koło Pekinu. 

Nankin. (PAT) Zbliżony do rzą- 
du chińskiego dziennik „Hsinminpao” 
zarzuca władzom Koncesji włoskiej 
w- Tientsinie, że pozwalając na prze 
marsz wojsk japońskich przez teryto- 
rium koncesji pogwałciły prawo mię- 
dzynarodowe i neutralność. Dzienni 
pisze, że tego rodzaju postępowanie nie 
da się pogodzić z przyjaznymi oświad- 
czeniami polityków włoskich pod adre- 
sem Chin. > 

Nank in. (PAT) Chińskie koła роі» 
tyczne zwracają uwagę, że japońskie 
obliczenia sił zbrojnych chińskich są 
przesadne. Ruchy wojsk chińskich 
maje na celu również zabezpieczenie 
portów na wschodnim wybrzeżu oraz 
ujścia rzeki Јапа-Тѕе, 

Minister wojny oświadczył na po- 
siedzeniu rady ministrów, że na wszeł- 
ki wypadek zarządzono przygotowania 
do obrony Nankinu i innych miast w 
dolinie rzeki Jang-Tse. 

Samoloty japońskie bombardowały 
Nankau na północny zachód od Peki- 
nu, przy czym wielu oficerów i szere- 
gowych Chińczyków odniasło rany. Po- 
radto samoloty japońskie bombardo- 
wały Pao-ting-fu, przerywając połącze- 
nia drutowe. Pao-ting-fu korzysta je- 
dynie z komunikacji kolejowej i lot- 


hotel japoński, zabijając dwóch puł I niczej. 


| Japonia wobec sowieckiego protestu 


Tokio. (PAT) Ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje, że japoń- 
ski konsul generalny w Szanghaju u- 
dał się do ambasady sowieckiej i u- 
przedził, iż wedle-  niepotwierdzonych 
pogłosek antybolszewickie czynniki ro- 
syjskie mają zamiar dokonać napadu 
na ambasadę sawiecką. 

Japońskie koła oficjalne oświadcza- 
ją, że ani japońskie władze, ani japoń- 
scy obywatelć nie mają nic wspólnegó 
z mapadem па sowiecki konsułat w 
Tientsinie. Ponądto władze japońskie 
po myśli prawa międzynarodowego nie 
mają prawa udzielać ochrony konsu- 
latowi sowieckiemtu. 

W, kołach japońskich panuje prze- 


konanie, że ze strony sowieckej istnie- 
je tendencja do wciągnięcia Japonii do 
sprawy napadu na konsulat sowiecki. 

"Tokio. (PAT) Sowiecki chargé 
d'aśfares złożył na ręce wiceministra 
spraw zagr. Horinuszi protest z powo- 
du napadu. białogwardzistów rosyj- 
skich na konsulat sowiecki w Tien- 
tsinie. 

Protest sowiecki został odrzucony, 
ponieważ: 1) Zajście zdarzyło się w 
dziełnicy, w której wojska japońskie 
nie pełnią służby bezpieczeństwa. Jest 
to tzw. dzielnica nr 3 w  Tientsinie, 
gdzie służbę bezpieczeństwa pełnią po- 
licjanci chińscy. Ci wszakże zbunto- 
wali się i zbiegli, tak że napad na kon- 


przypuszczalnie dokonany 
przez  białogwardzistów rosyjskich, 
którzy skorzystali z zamieszania. #. 
Całe zajście polega na antagoniźmie 
pomiędzy „czerwonymi і „białymi 
Rosjanami, który absolutnie nie doty- 
czy czynników japońskich. 4 

Podnosząc raz jeszcze, że Japonia 
nie ma nic wspólnego w tym zajściu, 
wicemin. Horinuszi oświadczył, że pro- 
test sowiecki przekaże odnośnym ja- 
pońskim władzom wojskowym, uzná- 
jąc go za ciężką zniewagę armii japoń- 
skiej. 


swat- był 


Wybuch zbiorników nafty 

Stambuł. (PAT) W Izmirze 
(dawniej Smyrna) wybuchło kilka 
zbiorników z nafta i powstał wielki po- 
żar, który całkowicie zniszczył budyn- 
ki tureckiego towarzystwa naftowego. 
Przyczyna wybuchu jest nieznana. 

Stambuł. (PAT) Wybuch zbior- 
ników naftowych w Izmirze pociągnął 
za sobą 35 ofiar ludzkich, w tym 21 za-' 
bitych. 


Przymusowe lądowanie 
w pustyni 


Kair. (PAT) Samolot transporto- 
wy przymusowo lądował pomiędzy 
miejscowościami Bahi i Gazal w Su- 
danie egipskim. Tropikalne deszcze 
opóźniają akcję ratowniczą. Załoga sa- 
molotu rozpaczliwie wzywa pomocy 
przez radio, 


Maryse Bastie w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
w południe przyleciała z Królewca do 
Warszawy znana lotniczka Maryse Ba- 
sie Na lotnisku oczekiwali przed- 
stawiciele ambasady i kolonii francu- 
skiej. Trasę z Królewca do stolicy lot- 
niczka przeleciała w dwóch godzinach. 
Z rana odlatuje do Bukaresztu, Bastie 
jest osobą w świecie sportowym fran- 
cuskim bardzo znaną. (w) 


Z hiszpańskiej wojny 
HOM WeI Е 


Bilbao. (PAT) W poniedziałek 
z rana milicja asturyjska natarła na 
stanowiska powstańcze pod Oviedo. 
Natarcie zostało odparte, zaś cztery 
bataliony milicji wzięte w krzyżowy 
ogień, zostały. całkowicie unicestwione. 

Madryt (PAT) - Artyleria -po- 
wstańczą rozpoczęła zaraz ро północy 
nadzwyczaj intensywne ostrzeliwanie 
Madrytu. Padało na miasto około 20 
pocisków na minutę. Ostrzeliwanie 
trwało przeszlo godzinę. Ilość ofiar 
піе jest znana, lecz przypuszczalnie 
bardzo wysoka. 

San Sebastian. (PAT) Z Bur- 
gos „donoszą, że miasto było wczoraj 
bombardowane przez 20. samolotew 
rządowych, które zrzuciły ok. 20 bomb. 
Bombardowanie nie pociągnęło za so- 
bą ofiar ludzkich. 


„Wrogowie ludu“ 
w Sowietach 


Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Moskwy: Prasa sowiecka ostro ataku- 
kuje „wrogów ludn" funkcjonariuszów 
białoruskiego trustu flmowego „Gieł- 
goskno: z dyrektórem' Gałkinem па 
czele, zarzucając im, że filmy z życia 
białoruskego, produkowane przez trust 
szerzyły poglądy nacjonalistów biało- 
ruskich oraz nacjonalstów żydowskich. 

Paryż. (Те. wł.) Ostatnio krążą 
pogłoski o aresztowaniu dowódcy. so- 
wieckich powietrznych sił zbrojnych 
Rypina oraz komendanta Wojskowej 
Akademii Lotniczej — Pomerancewa. 

Dyrektor Aeroklubu przy Instytu- 
cie Badań Lotniczych w Moskwie 
Schmidt oraz jego współpracownicy 
Biszenkow i Andruszkiewicz: zostali 
również oskarżeni o działalność sabo- 
tażową i usunięci z zajmowanych sta- 
nowisk. ` 

.Ponadto krążą pogłoski o samobój- 
stwie drugięgo sekretarza Związku 
Młodzieży Komunistycznej Łukaniowa 
oraz delegata „komsomolu* przy Ko- 
iminternie, Fajnberga. Prasa donosi 
również, że dyrektor komsomolskiego 
wydawnictwa „Młoda Gwardia“ Le- 
szczyner, został uznany za wroga lu- 
du. Wykluczono z „komisomołu* 26 
członków komitetu  wykonawczógo 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
na Ukrainie. Poza tym głównie mówi 
się p aresztowaniu naczelnika wydziału 
zachodniego komisariatu spraw zagra- 
nicznych — Najmana, a także byłego 
wicedyrektora tegoż departamentu — 
Fajnberga. 
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C) mczynku 


Kochany PAT podał w tych dniach do 
publicznej wiadomości następującą infor- 
mację: 


„Berlin, PAT. „Dziennik Berliński“, 
oraz inne pisma polskie w Niemczech 
zajmują się dziś położeniem Polaków 


w Czechosłowacji. Omawiając 
sytuację tamtejszej mniejszości 
dzienniki polskie w Niemczech stwier- 
dzają, iż głos ma teraz rząd praski, 
który ma jedną jeszcze sposobność do 
zastanowienia się nad swą polityką w 
stosunku do Polaków i poddania jej 
gruntownej rewizji.“ 


ciężką 
polskiej, 


Bardzo jest to ważna, celowa i będąca 
na czasie informacja. Kto jak kto bo- 
wiem, ale usanacyjniony „Dziennik Ber- 
лекі“ oraz „inne pisma polskie w 
Niemczech* powinny w pierwszym rzę- 
dzie zajmować się położeniem Polaków 
w Czechosłowacji, na Litwie, na Łotwie; 
w Australii, ba, nawet na. Marsie, 
tylko broń Boże nie opłakanym położe- 
niem Polaków w Niemczech. 
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Co piszą inni 


Jeszcze jeden... 


‚Оо szeregu aresztowań „starościń- 
skich* przybywa jeszcze jedno. Oto 
„Kurier Wileński* donosi, że w Woło- 
zynie został aresztowani wszyscy wy- 
bitniejsi urzędnicy od starosty aż po 
sekretarza gminy włącznie. 


„Jak to jest u nas w zwyczaju — pisze 
„Kurier Wileński“ — szczegóły śledztwa 
są trzymane w ukryciu i nikomu pod żad- 
nym pozorem nie wyjawia się ani rąbka 
tajemnicy. Otaczanie taką tajemniczością 
zwykłej sprawy o nadużycie, bo zdaje się, 
że tylko o tym może być mowa, robi fa- 
talne wrażenie. Każdy to sobie tłumaczy 
chęcią ukrycia, zatuszowania, uniknięcia 
kompromitacji „wysoko postawionych о- 
sób“ itd. A przecież wykrycie nadużycia 
samo przez się jest wydarzeniem pomyśl- 
nym raczej, świadczy o dokonywającym 
się przeczyszczaniu atmisfery, o wzmożo- 
nej działalności organów kontrolujących, 
o tym, że się nie puszcza płazem nikomu 
choćby to był (ach!) nawet sam starosta.” 


Za tych wszystkich złych byłych 
starostów, ха Krawczyka, Wąsa, Twar- 
dowskiego, Robakiewicza i Biolika 
musi jednak ktoś ponosić odpowie- 
dzialność. Opinia publiczna ma o tym 
wyrobione zdanie. 


We mgle tajemnicy 


Prezes Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego gen. Roman Górecki, pó kilku- 
dniowym pobycie służbowym w Gdań- 
sku wyjechał do Berlina. W stolicy 
Niemiec gen. Górecki zabawi dłużej i 
odbędzie kilka konferencyj oraz przy- 
jęty będzie przez kanclerza Hitlera na 
specjalnej audiencji, 


W związku z tym „Wieczór War- 
szawski pisze: 


„Co gen. Górecki mówił w Gdańsku w 
czasie swego służbowego pobytu nie 
wiadomo. Otoczony mgłą tajemnicy jest 
również cel wyjazdu do Berlina. Poaprzed- 
nio już podawano, że gen. Górecki pojedzie 
do Niemiec w charakterze przewodniczą- 
cego delegacji polskich kombatantów na 
międzynarodowy zjazd b. żołnierzy fron- 
towych. Wszystko jednak wskazuje na to, 
że prócz chęci udziału w zjeździe komba- 
tantów, gen. Góreckiemu przyświecały in- 
ne cele. Dlatego też odhył on oficjalne 
rozmowy z przedstawicielami władz gdań- 
skich i dlatego odbędzie kilka konferen- 
су) w Berlinie.“ 


Co za ważne cele mają przyświecać 
konferencjom gen. Góreckiego tego pi- 
smo nie wyjaśnia. 


Przez sympatię dla Polski 


Żydowski „Nasz Przegląd* donosi: 


„Głośna swego czasu sprawa skazane- 
go na śmierć przez sąd powstańczy w Hi- 
szpanii łodzianina Brunona Zandberga, 
ułaskawionego następnie wskutek inter- 
wencji dyplomatycznej polskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, znalazła 
ostateczne swe rozstrzygnięcie dopiero w 
w dniu wczorajszym. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych otrzymało pismo, podpisa- 
ne własnoręcznie przez gen. Franco, który 
donosi, że, przychylając się do prośby 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i chcące 
dać wyraz swej sympatii dla Polski, uła- 
skawia całkowicie Brunona Zandberga. O 
powyższej decyzji gen. Franco M, S. Z. 
zawiadomiło rodzinę Zandberga w Łodzi.“ 


Sympatia gen. Franco dla Polski 
cieszy nas szczerze, ale forma, w której 
znalazła ona swój wyraz, cieszy nas о 
wiele mniej. 
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Kim iest człowiek na tei fotografii? 


Od 9 lat nie można ustalić tożsamości czlowieka 


Katowice, 3, 8, — Od dziewięciu 
lat czynią władze niemieckie i polskie 
starania w celu ustalenia tożsamości 
nieznanego osobnika. Szczegóły tej 
sprawy są następujące. 

W dniu 30 listopada 1928 przytrzy- 
mała policja niemiecka w Bytomiu 


( mężczyznę, zdradzającego objawy cho- 
roby umysłowej. Umieszczono go w 
szpitalu. 

Mimo upływu długiego czasu, z cho- 
rym nie zdołano się porozumieć. 
Wszelkie próby pozostały bez wyniku. 
Wariat powtarza tylko słowa: 

— Do domu, do domu. 

Nie umie natomiast podać żadnej 
miejscowości, ani też imienia lub swe- 
go nazwiska. 


pochodzi z Polski i przekroczył niele- 
galnie granicę. Jest on około 40-letnim 
ciemnoblondynem wzrostu 1,65 m, о 
ciemnych oczach i pochyłej postawie. 

Zwracają uwagę szczerbate zęby i 
około 6-centymetrowa blizna na bro- 
dzie. Podczas przytrzymania ubrany 
był w granatową marynarkę, brązową 
kamizelkę, wełniany czerwono-brązo- 
wy swetr kamizelkowy, spodnie w 
czarne paski, niebieską flanelową ko- 
szulę, szal zielono-brązowy. Ponadto 
miał on zawiniątko z używaną bieli- 
zną. 

Ewentualne doniesienia mogące się 
przyczynić do rozpoznania tajemnicze- 
go osobnika, kierować można do po- 


licji. (R-r) 


Utopiony odnalazł się we Francji 


z 


Zmylił czujność żony i uciekł = nową wybranką swojego 
gorącego serca 


Gniezno (Tel. wł) W ostatnią 
niedzielę sierpnia 1936 r. Jan Małyja- 
siak z Gniezna (ul. Podgćrna), właści- 
ciel linii autobusowej Wieluń — Ra- 
domsko, kiedy żona jego bawiła z 
dziećmi na wakacjach u swych rodzi- 
ców w powiecie jarocińskim, wybrał 
się nad jezioro skorzęcińskie w powie- 
cie gnieźnieńskim celem zażycia ką- 
pieli. 

Małyjasiak bawił tam przez całą 
niedzielę, Кара! się, jeździł łódką i gdy 
zbliżyła się godzina odjazdu autobusu 
ze Skorzęcina do Gniezna, wszyscy 
wycieczkowicze stawili się, tylko brak 
było Małyjasiaka. Służba kąpielowa 
i jego przyjaciele, którzy wybrali się z 
nim do Skorzęcina, wszczęli паіуеһ- 
miast poszukiwania, które nie dały 
wyniku. ; 

W kabinie znaleziono jego komplet- 
ne ubranie z teczką skórzaną, zawie- 
rającą papiery handlowe. weksle itp. 
Wedle ówczesnej oceny nie ulegało 
wątpliwości, że Małyjasiak utonął. Ро- 
szukiwano go nawet w jeziorze, Wsze]- 


kie poszukiwania przez umyślnie na- 
jètych rybaków były negatywne. · Zre- 
sztą nie było znane miejsce, gdzie Ma- 
łyjasiak ostatnio się kąpał. 
Następnego dnia wróciła do Gnie- 
zna żona z dziećmi z wakacyj i gdy się 
dowiedziała, że jej mąż zaginął dnia 
poprzedniego w Skorzęcinie, jej rozpa- 
czy nie było granic, tym więcej, że — 
јак sama opowiadała — żyła z mężem 
w dobrych stosunkach. Małyjasiako- 
va nie mając w Gnieźnie utrzymania, 
mieszkanie zlikwidowała i przeniosła 
się do swych rodziców, którzy posia- 
саја gospodarstwo w powiecie јаго- 
cińskim. О sprawie Małyjasiaka po- 
woli zapomniano. Wszyscy byli prze- 
konani, że zginął w nurtach jeziora 
skorzęcińskiego. Dziś około godz. 9,30 
przybył do naszego oddziału gnieżź- 
nieńskiego pewien obywatel, przyja- 
ciel Małysiaka i zdradził nam całą ta- 
jemnicę. Była u niego wczoraj siostra 
żony Małyjasiaka i powiedziała mu, 
że w ubiegłym tygodniu żona Małyja- 


siaka otrzymała z Francji urzędową 


Przypuszcza się, że umysłowo ry 


„Zaginiony” Malyjasiak 


wiadomość, że jej mąż żyje z pewną 
kobietą we Francji. Zaznaczyć należy, 
Że w czasie wojny światowej Małyja- 
siak mieszkał we Francji i pracował 
w zakładach samochodowych Ci- 
troen'a. (br) 


Zwolniony z więzienia 


Katowice. (AJS). Z więzienia 
został zwolniony, jako pierwszy po 
odbyciu prawomocnej kary, Ernest 
Gawlitza z Katowic, jeden z członków 
nielegalnej organizacji niemieckiej N. 
S. D. A. B. 


Grupa posłów „OZN“ 


Warszawa. (Tel. wł) We- 
dług pogłosek kursujących po 
Warszawie „OZN“ dąży do wzmocnie- 
nia swej pozycji w Sejmie przez stwo- 
rzenie swojej grupy poselskiej. Chodzi 
obecnie o to, by grupa ta była odpo- 
wiednio zwarta. Na razie odbywają 
się liczne, poufne konferencje posel- 
skie z udziałem różnych osobistości, 
na których omawia się aktualne wyda- 
rzenia i aktualne zatargi. 


50.090 dolarów dla żydów 


Warszawa (Tel. wł.) ŻY» 
dowskie organizacje robotnicze w 
Ameryce „Arbeiter - Ring“ uchwaliły 
zebrać 50 tysięcy dolarów na fundusz 
pomocy dla Żydów w Polsce. Zarząd 
centrali organizacji wydał już w tej 
sprawie odezwę oraz rozesłał okólnik 
йо wszystkich oddziałów „Arbeiter- 
Ringu“, które rozpoczęły natychmiast 
akcję zbiórkową. 

Wydatna pomoc materialna żydo- 
stwa zagranicznego ma na celu utrzy- 
manie żydowskiego stanu posiadania 
w Polsce i honorowanie walki o pol- 
szczenie naszego „handlu*. Jest to je- 
szcze jeden dowód żydowskiej współ- 
pracy międzynarodowej. 


„0zon“ i Związek Legionistó w 


0002 pomajowy rozpada Się... 


Po trzyletniej przerwie... — Przypomnienie z niedawnej przeszłości — Przyszła „de- 
kompozycja“ — Opozycja przeciw komu? — Co powiedzą? 


Dnia 8 sierpnia po trzyletniej prze- 
rwie odbędzie się w Krakowie walny 
zjazd legionistów, na którym marsz. 
Śmigły-Rydz ma wygłosić aktualne 
przemówienie polityczne. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
Związek Legionistów jest kręgosłupem 
obozu „sanacyjnego”* i pomajowego re- 
żimu, Przez 9 lat tego reżimu Związek 
był tylko siłą fizyczną i organizacyjną 
autorytatywnych rządów Piłsudskie- 
go, po którego śmierci ujawniły się w 
świecie legionowym wewnętrzne tar- 
cia, istniejące tam już dawniej. Po- 
wstała silna opozycja przeciw polityce 
p. Sławka. której to polityki wyrazem 
był BBWR, a owocem konstytucja 
kwietniowa i obecne izby parlamen- 
tarne. Opozycja ta obrała sobie siedzi- 
hę w Kołach Pulkowyvch. istniejacych 
obok Zwiazku. Podkreślić należy, że 
na czele Zwiazku tvch kół stał gen. 
dywizji Śmieły-Rvdz. 

24 maja r. ub. odbył sie w Warsza- 
wie zjazd delegatów Związku Legio- 
nistów, na którym — jak się zdawałe 
— doszło do porozumienia miedzy 
Związkiem i Kołami Pułkowymi. Gen 
Śmigły-Ryvdz wystąpił na tym zjeździe 
w charakterze następcy marsz. Piłsud- 
skiego i wygłosił znane przemówienie 
polityczne. które stało się zaczywem 
powstałego późniei „Ozonu* Zmienion- 
no wówczas statut Związku powołu- 


jąc naczelną komendę z płkiem Kocem 
na czele. 

To przypomnienie z niedawnej 
przeszłości jest bardzo na czasie. Z ze- 
szłorocznego zjazdu delegatów (zwra- 
camy uwagę na różnicę między zjaz 
dem delegatów i walnym zjazdem le- 
gionistów) wynikało, że Związek Le- 
gionistów i przyszła organizacja poli- 
tyczna, czyli „O. Z. №.“ to będą jakby 
dwa ramiona jednego ciała, kierowa- 
nego jedną głową. jedną wolą — oczy- 
wiście marsz. Śmigłego-Rydza przy 
pomocy wspólnego dla obu organiza- 
су] sztabu z płkiem Kocem na czele. 
Trudno było nawet przypuszczać, żeby 
między Związkiem i „Ozonem* mogły 


zachodzić jakieś antagonizmy poli- 
tyczne. 
Możliwości takich antagonizmów 


miało zapobiec oświadczenie marsz. 
Śmigłego-Ryvdza, zawarte w cytowa- 
nym już wyżej przemówieniu. Oświad- 
czenie to brzmiało bardzo kateporycz- 
nie: Związek Legionistów nie jest po- 
wołany do uprawiania polityki i nie 
powinien jej uprawiać, a gdv zajdzie 
potrzeba, politykę będzie prowadził 
sam marsz. Śmigły-Rydz. Samo przez 
się rozumie się, że będzie to robił e- 
wentualnie za pomocą późniejszego 
«OZ NI: 

A jednak stało się inaczej, Przy- 
szła „dekompozycja”, której zwiercia- 


dłem stała się sprawa wawelska. 
Sprawa ta jest w tej chwili zakoń- 
czona, nie będziemy zatem wchodzili 
w jej meritum ograniczając się do cha- 
rakterystyki stanowisk, zajętych w tej 
sprawie przez kierownictwo „O. Z. N," 
i Związek Legionistów, ściśle biorąc 


przez poszczególne czynniki tego 
Związku. 
W pierwszych dniach konfliktu 


wawelskiego płk Koc ogłosił oświad- 
czenie, zgodne całkowicie ze stanowi- 
skiem rządu, wyraźnie zwężające kon- 
flikt do samej tylko sprawy przenie- 
sienia trumny i osoby ks metropolity 
Sapiehy. Tak ustosunkował się do tei 
wybitnie politycznej kwestii szef „O. 
Z. N“ i równocześnie komendant na- 
czelny Związku Legionistów. 

Inne stanowisko zajęły okręgi i ko- 
ła Związku, z natury rzeczy przeda 
wszystkim okręg krakowski i tamtej- 
sze Koła Pulkowe. Z inicjatywv jed- 
nego z tych kół zwołane zostało ze- 
branie legionistów ze wszystkich Kół 
Pułkowych, na którym nie tylko potę= 
piono ks. metropolitę i jego zarządze= 
nie, ale posunięto się jeszcze znacznie 
dalej: wyrażono votum nieufności 
zarządowi krakowskiego okręgu Zw. 
Leg, a nawet uchwalono zarząd ten 
z b, wojewoda krakowskim, obecnie 
senatorem Kwaśniewskim na czele 
oddać pod sąd organizacyjny. I "a 


powód tak ostrej uchwały wewnętrz- 
nej podano, że zarząd wiedział o za- 
miarze ks. metropolity i nic nie uczy- 
nil, aby wykonaniu tego zamiaru za- 
pobiec. 


Skutków ta uchwała na razie nie 
miała żadnych. Zarząd nie ustąpił, a 
co będzie z sądem — nie wiadomo. 
Prawdopodobnie sprawa poszła do ko- 
„mendy naczelnej, która zapewne nie 
zatwierdzi uchwał przygodnego zgro- 
madzenia. 


To jeszcze nie wszystko. Wychodzą- 
cy w Krakowie od kilku miesięcy „Ku- 
rier Wieczorny”, który w swoim czasie 
„ех re“ znanego oświadczenia płka 
Kowalewskiego wystąpił namiętnie w 
obronie Żydów — uznał sprawę wawel- 
ską za okazję do ataku na „endeków'' 
i „klerykałów*. Sens artykułu, utrzy- 
manegóo w bardzo podnieconym tonie; 
był następujący: My, legioniści pierw- 
szej brygady, nigdy nie zapomnimy 
wam, endecv i klerykali, waszego za- 
chowania się w sprawie wawelskiej. 


Że pewne czynniki obozu legiono- 
wcgo odnoszą się stale nienawistnie do 
obozu narodowego: to nie nowość. Nis 
przejmujemy się także tym, że w każ- 
dej sprawie szuka się przede wszyst- 
dzi, jesteśmy do tego już przyzwy- 
czajeni. Chodzi nam w tej chwili o roz- 
grywkę., jaka toczy się w łonie obozu 
„sanacyjnego'”. 


Tu dodajmy jeszcze, że wybitni człon- 
kowie Związku Legionistów byli aran- 
zerami demonstracyjnego, acz niezbyt 
licznego wiecu, który odbył się w 
Warszawie jednocześnie z posiedze- 
niem Sejmu w sprawie wawelskiej. 
Dwa te zebrania byłv nastrojone na 
zupełnie inna nutę. Na miarę normal- 
nych stosunków politycznych wiec w 
Resursie był zebraniem opozycji. Opo- 
zycji przeciw кот? Przeciw Sejmowi, 
rządowi i „O. Z. №.“, 


Krótko mówiąc między „О. Z. №." 1 
większością zorganizowanych w Zwią- 
zku Legionistów zachodzi wyraźna 
„dekompozycja*. Obóz pomajowy roz- 
pada się coraz bardziej na szereg grup 
i nie wiadomo do tej pory, która z nich 
uzyska przewagę. 

Jak się ta dekompozycja wyrazi na 
walnym zjeździe legionistów i co po- 
wiedzą o niej czynniki decydujące? 


M. K. 


żyd-przemytnik 


Katowice. (AJS). Na dworcu 
w chwili wsiadania do pociągu pośpie- 
sznego, zdążającego do Warszawy, 
przytrzymano Szyję Rotmana, prywat- 
nego nauczyciela żargonowego z War- 
szawy, którego częste wizyty na Śląsku 
i kontakty wskazywały, że jest on jed- 
nym z kurierów przemytniczych. 


Rewizja bagażu Rotmana nie wy- 
kazała nic podejrzanego i dopiero re- 
wizja osobista wykazała, że ma on pod 
bielizną specjalnie uszytą kamizelkę 
tzw, „mecję*, składającą się z samych 
długich kieszeni, w których miał ukry- 
te kilkadziesiąt tysięcy sztuk kamieni 
zapałowych. 


am 


Uczony lekarz japoński 
w Krakowie 


Kraków. — Przybył tu wybitny 
przedstawiciel nauki japońskiej prof. 
wydziału medycznego uniwersytetu w 
Okay-ama, dyrektor tamtejszej kliniki 
położniczej, dr. Hideo Yagi. Uczony ja- 
poński zwiedzając obecnie Polskę za- 
witał do Krakowa, aby tu w siedzibie 
najstarszego uniwersytetu polskiego 
zapoznać się z urządzeniami nauko- 
wymi Wszechnicy Jagiellońskiej, In- 
teresuje się on żywo stanem klinik 
uniwersyteckich, a w szczególności 
nowoczesnymi urządzeniami Kliniki 
Ginekologicznej oraz stosowanymi tu- 
taj metodami leczniczymi i operacyj- 
nymi. Uczony japoński zwiedzając 
Klinikę Ginekologiezną U. J. w towa- 
rzystwie jej dyrektora prof. U. J. dra 
Januarego Zubrzyckiego, wyraził swój 
zachwyt nad wysokim poziomem pol- 
skiej wiedzy medycznej. Prof. dr Yagi 
wyraził gorące życzenie nawiązania 
kontaktu i ścisłej współpracy między 
przedstawicielami medycyny polskiej 
i japońskiej. 

Prof. dr Yagi zaprosił prof. dra J. 
Zubrzyckiego do odwiedzenia Japonii 
i zapoznania się z poziomem nauko- 
wym tamtejszych klinik uniwersytec- 
kich. 


——— — 


Dalsze szczegóły 
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Orzeczenia Komisji Rozjemczej 


Dokończenie ze stronicy l-ej. 


Umowa prócz tego przewiduje tzw. 
upusty, czyli niższe taryfy w poszcze- 


gólnych miejscowościach, a więc dla 
przemysłowych pracowników na. wła- 
sny rachunek w Bełchatowie — 15 pct, 
w Kaliszu — 9 pet, Moszczenicy — 9 
pet, Myszkowice — 9 pet, Ozorkowie — 
6 pet, Piotrkowie — 6 net, Sosnowcu — 
G pet, Tomaszowie — 15 pet, Zduńskiej 
Woli — 10 pet, Zawierciu 6 pet. 
Prócz tego wyjątkowo w Ozorkowie 
dla Vogla wobec przyjęcia przez in- 
dywidualne zobowiązania robotników 
przez pełny rok upust wynisie 9 pro- 
cent. 

Natomiast dla przemysłu zarobko- 
wego i przygotowawczego upusty w 
poszceżególnych miejscowościach wy- 
noszą: Aleksandrów — 8 pct, Bełcha- 
tów — 20, Konsantynów — 9, Łask — 
9, Ozorków — 9, Pabianice — 5, Zelów 
— 20 procent. 

Upusty te należy rozumieć jako ор- 
niżenie normalnej taryfy, obowiązują- 
cej na całym wymienionym obszarze 
trzech województw już podwyższonej 
o 10 procent, od której to taryfy w 
wymienionych miejscowościach nastą- 
pią obniżenia na korzyść fabrykan- 
tów w takim wymiarze procentowym, 
jak podaliśmy. 

Prócz tego przewidziane jest pod- 
wyższenie taryfy w stosiinku do Obo- 
wiązującej w danej miejscowości, ale 
tylko dla tkaczy, pracujących na kro- 
snach angielskich w ten sposób: je- 
dwah — 20 рсі dodatku, jedwab sztu- 
czny i przędza mercervzowana — 10 
pet, mieszana (jedwab z bawełną) — 5 
procent. 

Wreszcie co do urlopów ustalono, 
że będa one udzielane w takiej ilości 
dni, jak to przewiduje ustawa z tym, 
że wynagrodzenie za urlop obliczane 
będzie na podstawie zarobków danego 
robotnika w ciągu 52 tygodni (od 1-go 
stycznia do 31 grudnia) z wyłączeniem 
świąt i przerw, niezależnych od roho- 
tnika (choroba, wezwanie wojskowe 
itp.). 

Obecna umowa — o ile wejdzie w 
życie — obowiązywać będzie od 2-g0 
sierpnia rb. do nierwszej soboty po 1 
sierpnia 19388 roku. 

Co do delegatów ustalono, że przed- 
siębiorstwo, w którym pracuje ponad 
5 robotników, ma prawo wybierać 


swych delegatów, którzy nie będą mo- 
gli być zredukowani inaczej, jak w 
ostatniej kolejności. 

Regulamin dla delegatów oraz 
sporne kwestie zostały powierzone 
mieszanej komisji, wyłonionej w Ło- 
dzi na. jednej z poprzednich konteren- 
cyj. Komisja ma rozpatrzyć, uzgodnić 
i ustalić regulamin oraz punkty sporne 
do 31 grudnia rb. А 

Niczależnie od tego Komisja Roz- 
jemcza zaapelowała, aby nowe labele 
płac były opracowane jak najszybciej 
na podstawie obecnego orzeczenia. Do- 
dać należy, że jeden z punktów żądań 
robotników, a mianowicie zrównanie 
robotnic pod względem płac z miężczy- 
znami —o ile wykonują tę samą pracę 
— został już pozytywnie załatwiony w 
Łodzi na jednej z konferencyj. 

Orzeczenie Komisji Rozjemczej w 
myśl ustawy doręczone będzie na pi- 
śmie związkom zawodowym oraz zrze- 
szeniom przemysłowców w ciągu dni 
czterech, po czym w ciągu dalszych 
czterech dni strony mają prawo za- 
akceptować orzeczenie lub zgłosić 
sprzeciw. 

Jak ustosunkują się strony do OTZe- 
czenia Komisji Rozjemczej, trudno w 
tej chwili orzec. Jedno możemy stwier- 
dzić, że Związek Zawodowy „Praca 
Polska” zdecydowany jest złożyć sprze- 
ciw, wobec tego, że podwyżka wynosi 
zaledwie 10 pct, a biorąc pod uwagę u- 
pusty na całym prawie obszarze, za 
wyjątkiem Łodzi, Warszawy oraz kil- 
ku miejscowości drobniejszych, jak 
Zgierz i Ruda Pabianićka, w gruncie 
rzeczy podwyżka sprowadza się do ze- 
ra, tym bardziej, że już dziś koszty ü- 
trzymania — wedle urzędowych da- 
nych — wzrosły w stosunku do czasu 
ustalenia starej umowy o przeszło 5 
pety w rzeczywistości wzrosły опе a 
blisko 10 pet, a w najbliższym czasie 
nie wykluczony jest dalszy wzrost. 

W tych warunkach taka podwyżka 
masom robotniczym nie daje піс i 
Związek Zawodowy „Praca Polska“ u- 
хаза, iż nie może zgodzić się na takie 
orzeczenie, tym bardziej, że działa tu 
przy moralnym poparciu calego ogółu 
robotników łódzkich, których interesów 
klasowcy i podporządkowane im 
związki nie chcą i nie umieją bronić. 


Przeciw komisarycznym zarządom 
w ubezpieczalni 


Komisarze robią oszczędności kosztem zdrowia ubeż- 
pieczonych 


Łódź, 3. . — Organizacje zawodo- 
we pracownicze i robotnicze ostatnio 
ostro występują przeciw utrzymywaniu 
od szeregu lat komisarycznych rządów 
w ubezpieczalni społecznej. 

Organizacje zawodowe wskazują, że 


w odróżnieniu do zarządów wyłonio- 
nych przez społeczeństwo, komisarze 
ubezpieczalni, uzależnieni wyłącznie 


od władz nadzorczych, dążą do wyka- 
zania się oszczędnościami, a dzieje się 
to kosztem ubezpieczonych, których 
zmusza się do wnoszenia opłat za leki 
і wizyty. W dodatku wobec ogranicze- 


nia lekarzy w kwestii przypisywania 
leków, do najtańszych, ubezpieczeni 
płacąc przymusowo składki, z chwilą 
choroby zmuszeni są uciekać się do 
pomocy lekarzy prywatnych, gdyż le- 
czenie ubezpieczalni, według utartego 
ogólnie mniemania, jest z reguły mało 
skuteczne, 

Podkopane w społeczeństwie zaufa- 
nie do instytucji ubezpieczeniowej we- 
dług wywodów organizacyj, może być 
naprawione jedynie w drodze zniesie- 
nia komisarycznych rządów i rozpisa- 
nia wyborów do władz ubezpieczalni. 


Nominacje w sądownictwie 


Nominacje obejmują Sąd Najwyżsęży, 


sądy apelacyjne, 


sądy okręgowe i grodzkie 


Warszawa. (РАТ) Pań Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował: Sędziego 58+ 
dn Apelacyjnego w Poznaniu — Maksy- 
miliana Ładzyńskiego sędzią Sądu 
Najwyższego. Sędziego Sądu Apelacyjne- 
go w Poznaniu Stanisława Juńskie- 
go — sędzią SĄdu Najwyższego. Wiet- 
prokuratora Sądu Apelacyjnego w Lwó- 
wie Karola Rowalskiczo prokuratorem 
Sądu Najwyższego, 

Prokuratora Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie Sianisława Debieckiego prezesem 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie. Proku- 
ratora Sądu Okręgowego we Lwowie 
Józefa Chirowskiego prokuratorem Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie, Sędziego ape- 
lacyjnego śledczego do spraw wyjątko- 
wego znaczenia w Wilnie Witolda Skin- 
асга sędzią Sądu Apelacyjnego w Wil- 
nie. Sędziego Sądu Okręgowego w Sam- 
borże Józefa Kurpowskiego sedzią Sądu 
Apelacyjnego w Wilnie, Sędziego Sądu 


Okręgowego w Wilnie Kazimierza Werecsz- 
czakę sędzią Sądu Apelacyjnego w Wil- 
піс, Sędziego Sądu Okręgowego w Kra- 
kowie Mieczysława Wyderkę sędzią Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. Wiceproku- 
ratora Sądu Okręgowego w Wilnie Ju- 
liana Sekite sędzią apelacyjnym  śled- 
czym do spraw wyjątkowego znaczenia w 
Wilnie. Sędziego Sądu Okręgowego we 
Lwowie Adolfa Saranieckiego wiceproku- 
ralorem Sądu Apelacyjnego we Lwowie. 
Wiceprokuratora Sądu Okręgowego w 
Samborze Stefana Zielonka wiceprokura- 
torem Sądu Apelacyjnego w Lublinie. 
Wiceprokuratora Sądu Okręgowego w 
Białymstoku Tadeusza Bartoszewicza wi- 
ceprokuratorem Sądu Apelacyjnego w 
Katowicach. Wiceprezesa Sądu Okrago- 
wego w Równem Jana Gajewskiego pre- 
ве Sądu Okręgowego w Równem. 
Wiceprokuratora Sądu Okręgowego w 
Radomiu Bolesława Borkowskiego рго- 


Sędziego Sądu Grodzkiego 


Łódź, Piotrkowska 56 


п 47630 


kuratorem Sądu Okręgowego w Zamo- 
ściu. Prokurafora Sądu Okręgowego w 
Zemościu Tadeusza Korolkę wicepreze- 
sem Sądu Okręgowego w Lublinie. Se- 
dziego Sądu Okręgowego w Kalowicach 
Franciszka Kociołka wiecprezesem Sądu 
Okręgowego w Katowicach. Sędziego 
Sądu Okręgowego w Katowicach Adama 
Sfawarskiego wiceprezesem Sądu Okręg- 
gowego w Katowicach. Sędziego okre- 
gowego śledczego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku Konstantego Gartkiewicza. 
sędzią Sądu Okręgowego w Białymstoku. 
Sędziego Sadu Grodzkiego w Łodzi Mie 
kołaja Grocholskiego sędzią Sądu Okre- 
gówego w Łodzi. Sędziego Sądu Grodz- 
kiego w Warszawie Jerzego Wyczańskie- 
go sędzią Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 
Sędzicgo Sądu Grodzkiego w Białymsto- 
ku Ludosława Kulesze sędzią Sądu Okre- 
gowego w Bydgoszczy. Sędziego Sądu 
Grodzkiego w Siedlcach Anfoniego Grze- 
lińskiego sędzią Sądu Okręgowego w 
Siedlcach. Sędziego Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie Tadeusza Miszewskiego sq- 
dzią Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 

Sędziego Sądu Grodzkiego w Stolp- 
cach Pawła Sapiezkę sędzią Sądu Okrę- 
озеро. w Grodnie. Sędziego Sądu Grodz- 
kiego w Holszanach Ryszarda Piecha 
sędzią Sądu Okręgowego w Wilnie. Sę- 
dziego okręgowego śledczego Sądu Okrę- 
gówego w Łucku Hipolita Gerleckiego se- 
dzią Sądu Okręgowego w Łucku. Sędzie- 
zo Sądu Grodzkiego w Rozniatowie Ba- 
zylego Palidwora sędzią Sądu Okręgowe- 
go w Lublinie. Sędzicgo Sądu Grodzkie- 
go w Dolinie Tymoteusza Mackowa sė- 
dzią Sądu Okręgowego w Poznaniu. Sę- 
dziego Sądu Grodzkiego w Samborze Ja- 
па Graffa sędzią Sądu Okręgowego w 
Poznaniu. Sędziego Sądu Grodzkiego w 
Grudziądzu апа Огпазѕа sędzią Sądu 
Okręgowego w Chojnicach. Sędziego Sa- 
du Grodzkiego w Kaliszu Ignacego Kraw- 
ca sędzią Sądu Okrezgowcgo w Kaliszu. 
Sędziego Sądu Grodzkiego w Kielcach 
Edmunda Siedleckiego sędzią Sądu Okre- 
gówego w Kielcach, Sędziego Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie Karo- 
ia Waltera sędzią Sądu Okręgowego we 
Lwowie. Sędziego Sądu Grodzkiego w 
Sokalu Stanislawa Horodyńskiego sędzią 
Sądu Okręgóowozo we Lwowie. Sędziego 
Sądu Grodzkicgo w Katowicach Wacława 
Stankiewicza sędzią okręgowym éled- 
czym Sądu Okręgowego w Katowicach. 
w Sieradzu 
Jana  Latosińskiego sędzią okręgowym 
śledczym Sądu Okręgowego w Warsza- 
wie Sędziego Sądu Grodzkiego w Za- 
wierciu Mieczysława Mierzwę sędzią о- 
kręgowym śledczym Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu. 

Ponadto nastąpiły liczne nominacje 
wiceeprokuratorów Sądów Okręgowych 1 
sędziów Sądów Grodzkich. 


Wyjaśnienie 
W związku ż naszą wiadomością pt. 
„Z za kulis skandalu w Łodzi”, zamie- 
s2czoną w nrze 175 „Orędownika*, ży- 
dowskie wydawnictwo „Republika“ 
prosi nas o wydrukowanie co nastę- 
puje: 

„„Nieprawdą jest jakoby p. Kozakie- 
wicz był poważnym udziałowcem wy- 
dawnictwa „Republika“, natomiast 
prawdą jest, że p. Kozakiewicz nie jest, 
ani też nie był nigdy udziałowcem wy- 
dawnictwa „Republika“. 
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Chleb dla Polaków 


Wydział Gospodarczy Stronnictwa Na- 
rodowego przy Zarządzie Okręgowym w 
Łodzi przystąpił już do op*acowania no- 
wego „Informatora firm chrześcijańskich*, 
który obejmie większą część Polski niż 
dotychczas. 

, „Zadaniem „Informatora firm ch=ześci- 
jańskich" na rok 1838 będzie wskażywa- 
nie w sżerszym niż dotychczas zakresie 
chrześcijańskich żźródel zakupu. Dlatego 


też wszystkie firmy chrześcijańskie we 
własnym interesie winny już nadsylać 
swoje adresy. 

. > + 


Wydział Gospodarczy Stronnictwa Na- 
rodowego w Łodzi prosi pp. odbiorców 
szmat i wszelkiego rodzaju starzyżny о 
podanie swych adresów do Wydziału Go- 
spodarczego Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86 ш. 10. 


Pp. odbiorcy wełny owczej w większej 
lub mniejszej ilości proszeni są o podanie 
swych adresów do Wydziału Gospodarcze- 
go Stronnictwa Narodowego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 86 m. 10. Р 

Samodzielny Боргу cholewkarz buciarz 
może otrzymać pracę, lub przejąć w swo- 
je posiadanie wareztat cholewkarski. Egży- 
siencja zapewniona. 

Wydział Gospodarczy Stron. Narodowego 
w Łodzi, ę 
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Żydzi 0 sobie 
Rapori królewskiej komisji Pale- 

styńskiej, proponujacej zgoła nicocze- 

kiwane a przy tym śmiałe w założe- 
niach rozwiązanie długotrwałych spo- 

rów żydowsko - arabskich. wywołał w 

sferach zainteresowanych różnorodne 

odgłosy - 

Oryginalny projekt podziału ogni- 
ska niepokojów — Palestyny na dwa 
niezależne państwa i obszar mandato- 
wy angielski, nie spotkał się. tak, jak 
to hyło można przypuszczać, z przy- 
chvinym przyjęciem ani u Żydów, ani 
u Arabów. Сі ostatni, inspirowani bez 
wątpienia przez duchowego przywódcę 
nacionalistów arabskich. Wielkiego 
Mufliego Нај Amina El Husseini, za- 
1611 wobec raportu stanowisko zdecyv- 
dowanie wrogie. Obok czynników po- 
litycznych posłużono się przy {ут tak- 
że i momentem religijnym; zagrożono 
bowiem klatwa każdemu Arabowi, 
któryby zgodził się na ów projekt. 

Ale i u Żydów, którzy, jakby się 
zdawało, powinni być zadowoleni z te- 
go, że słynna Deklaracja Balfoura 40- 
czeka się wreszcie pełnej i całkowitej 
realizacji, projekt nie spotkał się z 
tym zadowoleniem, na jakie liczyli 
bezsprzecznie angielscy _ projekto- 
dawcy. 

Bo kiedv część Żydów uznała pro- 
jektowane państwo żydowskie za cel 
swoich marzeń, po wiekach się urze- 
czywistniający, to reszta, zwłaszcza 
sfery żydowskiej burżuazji wystąpiły 
w swej prasie wręcz przeciw projek- 
towi. 

Dla społeczeństwa nieżydowskiego, 
a dla najbardziej w tej sprawie zain- 
teresowanego społeczeństwa. polskiego 
przede wszystkim, stanowisko części 
Żydów było co najmniej nie zrozumia- 
łe. Szukano powodów, szukano przy- 
czyn tej niechęci. Nie umiano jednak 
ich znaleźć, 

Trzeba było dopiero wypowiedze- 
nia się na ten temat Żydów samych. 
Nie tych znowu, którzy mieliby goto- 
we, z pozoru słuszne argumenty, prze- 
mawiające za ich negatywnym do pro- 
jektu stanowiskiem. Odezwali się ci, 
którzy chcieli i chcą swego, własnego 
państwa żydowskiego w Palestynie; о- 
dczwali się sjoniści. 

Wydana przez nich ostatnio książ- 
ka rzuca ciekawy snop światła na 
kwestię żydowską w żydowskim uję- 
ciu, snop światła na żydowskie ten- 
dencje niepodleglościowe.* 

Książka wyszła co prawda kilka 
dni przed ogłoszeniem raportu pale- 
stvńskiego. Jest jednak w ten sposób 
ujęta. że i obecnie, po ujawnieniu pla- 
nów angielskich w odniesieniu do Pa- 
lestyny nie ze swej wartości nie stra- 
ciła. Przeciwnie nawet, zawarte w 
niej trzy programowe nacjonalizmu 
żydowskiego nabrały większej wyra- 
zistości, 

Już z tytułu omawianego dzieła 
wynika, że traktuje ono о sjoniźmie. 
Autor jednak, chcąc umożliwić zrozu- 
mienie jego twierdzeń jak najszerszym 
masom, a przede wszystkim tym, któ- 
rzy zupełnie się w tej kwestii nie o- 
rientuja, scharakteryzował wpierw na- 
ród żydowski, a na tym dopiero tle 
uwyvpuklił te dążenia, jakie. ruchowi 
sjonistycznemu przyświecają. 

Ta właśnie charakterystyka narodu 
żydowskiego jest najciekawszą może 
częścią ksiażki. Dawno już nie było 
w literaturze, omawiajacej kwestię ży- 
dowską, tak rewelacyjnej w swej tre- 
książki. Rewelacyjnej w swej 
szczerości. Во, jeżeli sobie uprzyto- 
mnimy, że ksiażkę pisał Żyd, to stwier- 
dzić musimy jedno: trzeba bvło niela- 
da charakteru i nielada odwagi. ару 
zdobyć się na napisanie tej prawdy о 
Żydach, jaka mamy w „Idei sjonizmu* 

Autor, chcąc dojść do konkluzji o 
słuszności założeń sjonistycznych, pi- 
sze najpierw о tym. czym Żydzi sa o- 
beenie. Pisze. jak już to podkreślili- 
śmv. bardzo odważnie i szczerze. Во 
rzeczywiście nie każdy Żyd zdobyłby 
sie na slwierdzenie, że „каМ (wvgna- 
Vie) to brak ojczyznw, obcość... to cho- 
roba żydowskiego narodu ..* Tw tym 
slanie chorobowym żyje i marnieje na- 
ród żydowski od 2000 lat Nie umiał 
zdobyć dotvchczas na stanawczą 
myśl o niepodległym bvcie politycz- 
пут, Zawsze wygodny, zawsze mało 
odważny i przedsiębiorczy, żył tam, 
odzie go los zaniósł  Przyjawszy jako 
nienaruszalne dahu proroctwa o „na- 
rodzie wybranvm”*, naród żydowski u- 
ważal. że rozproszenie i кайп — to je- 
jego przeznaczenie A przeciw 
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Londyński zwierzyniec posiada swą osobliwość 


Na zdjęciu widzimy 


5-miesięcznym оі, 


młodym 
kłonoty dozorców z młodym urwisem, który krnąbrnością swą 
narobił nielada ambarasu. 


w 


Akcja Żydów 
przeciw podziałowi Palestyny 


Interwencja u rządu polskiego? — Próby pogodzenia anta- 
gonistów — Zebranie з Katowicach 


Warszawa (Tel, wł) W końcu 
sierpnia ma przyjechać do Polski pre- 
zydent Agencji Żydowskiej i Organi- 
zacji Syjonistycznej Weizmann, który 
pochodzi z Pińszczyzny. Podczas swe- 
go pobytu w Polsce Weizmann та zo- 
stać przyjętym przez przedstawicieli 
rządu, ażeby omówić z nimi sprawę 
podziału Palestyny. (w) 

Londyn. (Tel. *ł.). Czynione są 
przez pewne koła żydowskie starania, 
aby doprowadzić do porozumienia 
między Organizacją Syjonistyczną, a 


Nową Org. Syjonistyczna Żabotyńskie- 
go. W związku z а. та podobno 
dojść do skutku spotkanie W. Żabo- 
ty ńskiego z Weizmannem lub inną 
kierowniczą osobistością syjonistyczną. 


Katowice (AJS). W loży „Con- 
cordia* (Stawowa 19) odbyło się zebra- 
nie zorganizowane przez „Brit Hacha- 
jal“ przy udziale 180 osób. Referat pro- 
testujący przeciwko podziałowi Pale- 
styny wygłosił dr Lippmann. Zebra- 
rie zagaił p. Haper z Katowic. 


Groźny pożar fabryki w Łodzi 


Straty wynoszą ponad 330 tys. = 


otych — 50 ropotników 


straciło pracę 


Łódź,3.8. 2 bm. w fabryce firmy 
Adolf Speidel, mieszczącej się w mu- 
rach dawnej fabryki Abla przy ul. Ko- 
pernika 55 wybuch groźny pożar. O- 
gień powstał na przedzalni i szybko 
rozszerzył się napotykając na nagro- 
madzone łatwopalne materiały. 

W tyeh samych murach mieści się 
kilka innych fabryk, a mianowicie 
tkalnia jedwabna Lipszyca, fabryka 
wstążek M. Kamasiewicza, farbvka ta- 
siem gumowych „Gumotextil* Hubne= 
ra w oficynie zaś tkalnia Birencwajga. 

Ogień rozszerzył się tak znacznie, 
Na 


iż zagrażał sąsiednim budvnkom. 


przeznaczeniu nie śmiał — i nie chciał 
oponować. 

Lecz па їе їера, hezmyślna bierność 
buntowała się coraz bardziej dusza 
młodezo pokolenia żydowskiego. Mto- 
dzież żydowska widziała wzrastającą 
coraz więcej falę antysemityzmu, ro- 
zumiała. że prędzej. слу później kwe- 
stia żydowska. rozwiązana być musi. 
A z drugiej strony — młodzież ta nie 
chciała. się asymilować, nie chciała za- 
tracać dobrowolnie swego charakteru 
narodowego. Słusznie też woła autor, 
że „z narodowego punktu widzenia 
asymilacja jest procesem tragicznym!* 

Ten bunt przeciw bierności i wygo- 
dnemu nieróbstwu żydowskich sybary- 
tów zrodził nówy, wciąż potężniejszy 
nacjonalizm żydowski — sjonizm. Po 
wielu reformach, jakie od czasu Herz- 
la sjonizm przeszedł (teorie Ahad-FHa- 
ama, Ber Borochowa. i Gordona), do- 
szedł on do szczytowego — według au- 
tora — punktu swego rozwoju — do 
nowoczesnego sjonizmu Żabotyńskie- 
go, niesłusznie przez żydowską ulicę 
nazwanego „rewizjonizmem*. 

zagadnieniem propramowych sjo- 
nistów — „rewizjonistów*, za którymi 
opowiedziało się w olbrzymiej więk- 
szości młode pokolenie żydowskie, po- 
święcona jest druga część książki. 

Sjonizm Żabotyńskiego wydaje 
walkę obecnemu położeniu żydostwa; 
wydaje walkę „galutowi*.  Sjonizm 
Żabotyńskiego nie chce konserwować 
tego „папи“, w którym poczucie na- 
rodowe żydowskie coraz bardziej się 
zatraca, ale chce „galut* zlikwidować 
hez reszty! 


ratunek przybyło kilka plutonów stra- 
Жу ogniowej. W przędzalni pracowało 
około 50 robotników, którzy ratowali 
sję ucieczką, tak, że pozostawili nawet 
ubrania 

Ogień zagrażał sąsiednim bhudowiom 
między innymi budynkowi, gdzie mie- 
ści sie zbiornia dla młodocianych włó- 
częgów i przestępców. Straż zabezpie- 
czyła sąsiednie budowle u kilku zaś 
mniejszych budynków mieszkalnych 
ewakuowano lokatorów. 

Po 4 godzinach pożar całkowicie 0- 
panowano. Budynek mieszczący przę- 
dzalnię Speidla został niemal całkowi- 


Dlaczego też za wrogów sjonizmu 
uważa autor przede wszystkim Żydów 
samych. Tych, którym dobrze w przy- 
branej „ojczyźnie, tvch, którym star- 
czą „prawa obyw atelskie” ; 

Żydowski nacjonalizm inne ma ce- 
le, — inne ma zadania. „Celem nasze- 
go ruchu jest przywrócenie żydowskie- 
mu narodowi niepodległości* — pisze 
autor. Niepodległość oznacza Państwo 
Żydowskie“. 

I o tẹ wlaśnie niepodległość polity- 
czną żydostwa walczy ruch sjonisty- 
елпу. Pełen zapahi i entuzjazmu chce 
przerobić spaczoną duszę żydowską. 
Z kosmonolitów chce zrobić nacjonali- 
stów, z „lojalnych? obywateli pa- 
triotów żydowskich, z tchórzów boha- 
terów! 

Zadanie ogromne i trudne. Czy je 
sjoniści wykonają nie wiadomo. үү 
każdym razie trzeba stwierdzić, że о 
wiełe szlachetniej wyglądają te za- 
mierzenia, oparte na zrozumiałym dla 
każdego przywiazaniu do własnego na- 
rodu, niż potwornie spaczone tenden- 
cje światowej rewolucji „folksfrontu”*. 

Książka jest w zasadzie napisana 
dla Żydów. Warto jednak, aby, ze 
względu na niezmiernie cickawą jej 
treść, będącą jak gdvhv dokumentem 
żydowskim о Żydach, poznali ја ci 
wszyscy. którzy w jakikolwiek sposób 
stykają się z kwestia żydowską. Uła- 
twi to dobry styl autora i bardzo po- 
rządny przekład. (i. pat) 


*) J. Margolin — „Idea sjoniżmu* — 
Wydawnictwo Atid, Warszawa - Łódź 
(1537) — str. 187. Tłumaczył M, Olkowski. Í 
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cie zniszczony. 

Na zgliszczach, nad rańem znowu 
powstał alarm, gdyż przy wydoby= 
waniu bel surowej bawełny ponownie 
ogień się wzmógł i przeniósł się na 
magazyn. Straż pracowała do 6 rano. 

O godzinie 13 przybyła policja z rą- 
mienia władz. Badanie nie ustaliło 
przyczyn pożąru. Komisja szacunkowa 
oceniła straty na łączna sumę 230.000 
złotych. z czego 130 tysięcy w budyn- 
kach i 200 tysięcy w towarach i maszy= 
nach. Wobec (ego, że mury grożą za. 
waleniem, nakazano zabezpieczenie te- 
renu ulicznego przy zgliszczach i ro- 
zebranie rumowiska. 


Narady w Kosowie 


Warszawa. (Tel. wt) W Koso- 
wie bawi obecnie na kuracji Roman 
Dmowski. Równocześnie bawią tam 
pp. Tadeusz Bielecki oraz Z. Berezow- 
ski. Jak się mówi, w Kosowie toczą 
się narady, które zadecydują zarówno 
o sprawach personalnych, jak i o dal- 
szej linii politycznej Stronnictwa Na- 
rodowego. 


Wycieczka bułgarska 
szybowcowa 


Warszawa. (PAT) Prezes za- 
rządu głównego LOPP gen. Berbecki 
przyjął delegację młodzieży bułgarskiej 
która w liczbie 24 osób przybyła do 
Polski celem wyszkolenia się w szy» 
hownictwie. Gaście bułgarscy zwiedzi- 
li szkołę szybowcową LOPP w Miło- 
śnie „gdzie odbyli kilka lotów, a na- 
stępnie próbowali skoków z wieżyczki 
spadochronowej przy ul. Myśliwieckiej. 
Dzisiaj młodzież bułgarska wyjeżdża 
do szkół szybowcowych LOPP w Po- 
lichnie i Sokolej Górze, gdzie goście 
przejdą przeszkolenie w pilotażu szy- 
bowcowym. 


Wieś nie chce żydo-komuny 


Piotrków, 3.8. Na dzień 1 sier- 
pnia (uroczyst. komun.) piotrkowski 
„fołksfront* buńczucznie zapowiadał 
„masówki* w Piotrkowie, Bogdano- 
wie, Rosprzy, Wolborzu i Gorzkowi- 
cach. Nawet rozrzucono ulotki rekla- 
mujace „czerwony towar", 

Okazało się, że iedvnie w Fozprzy 
do wychodzących z kościoła, przemó- 
wił turowiec Pałac. na co ludność 
wzruszywszy ramionami zniechęcona 
podeszła. 

W Bogdanowie i Wolborzu towa- 
rzysze nie mieli odwagi przemawiać, 
gdyż ludność już po przeczytaniu ulo- 
tek. (w piątek) darła je i z niechęcią 
wyrażała się o żydo - komunie. Podo- 
bno nawet w Wolborzu usiłującego z 
kamieni na rynku przemówić tow. Ja- 
szczołta, zepchnięto i poturbowano. 

W Gorzkowicach zaś odbyła się uro- 
czystość poświęcenia sztandaru 
(proporzec) przez miejscowe koło Str. 
Narodowego. 

Так smutna dla żyda-kamuny skofi- 
czył się dzień 1 sierpnia na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego. 


Awantura odnustowa 


Warszawa — W Wilanowie da- 
szła do krwawych zajść podczas odpu- 
stu, w którym wzięłv udział liczna 
rzesze warszawian. Po odpuście od- 
bywały się zabawy, w czasie których 
parobcy wiejscy patrzyli niechętnym 
okiem na warszawiaków. Wkrótce 
wytworzyły się dwa wrogie obozv. Na 
czele parohbków stanęli znani awan- 
turnicv ze Skolimowa Jan i Henryk 
Keidlowie, którzy nawoływali paroh- 
czaków do wyrzucenia przybyszów. 
Powstało zamieszanie, podczas które- 
go poturbowano kilka kobiet. 

Na miejsce zajścia nadhiegł poste- 
runkowy. Kcidlowie zasypali go strza- 
łami z rewolweru, ale na szczęście ku- 
le chvbiłv. Policjant strzelił do napast- 
ników w obronie wlasnej i zranit Hen- 
гука Keidla w noge Na odsiecz awan- 
turnikom ruszylo kilkunastu paroh- 
czaków. Dla posterunkowego nastala 
sytuacja groźna. W ostatniej niemal 
chwili nadbiegli mu z pomocą czterej 
posterunkowi, których tłum przyjął 
kamieniami. Gdy policja zagroziła u- 
życiem broni, tłum rozbiegł się. Are- 
sztowano kilku agresywniejszych pa- 
robczaków, zaś Keidlą odwieziono do 
szpitala wieziennego, Przy jego łóżku 
czuwa policjant. 


Z podróży 
„Zawiszy Czarnego” 


Warszawa, (PAT) Statek szkol- 
ny Z. Н. P. „Zawisza Czarny“ zawinął 
wczoraj do Ymuiden (Holandia). Na 
statku wszyscy zdrowi. Kapitan i ża- 
łoga przesyłają rodzinom i znajomym 
serdeczne pozdrowienia. 


Koncesje dorożkarskie 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo Komunikacji ma wydawać kon- 
cesje na dorożki na przeciąg lat ośmiu, 
a nie trzech, (w) 


0 ministerstwo zdrowia 


Warszawa, (Tel, wł.) Naczelna 
Teba Lekarska podejmie z rozpoczęciem 
sesji budżetowej akcję o przywrócenie 
ministerstwa zdrowia w drodze uchwa- 
ły sejmowej. (w) 


Ulgi kolejowe 


Warszawa, (Tel. wł.) Do 30 wrze- 
śnią obowiązują tanie przejażdy za 
zniżką 37-procentową na ziemie wscho- 
dnie. Zniżka ta obowiązuje па, prze- 
jazdy na wschód od linii Sokołówka— 
Hajnówka — Horodyszcze — Hołoby — 
Sienkiewiczówka — Radziwiłłów. Ulgi 
będą wydawane na podstawie kart 
uczestnictwa Ligi Popierania Tuvry- 
styki (w) 


Obłąkany wymordował 
swą rodzinę 


Kraków. (PAT) Donoszą z Jasła: 
W Bieczu umysłowo chory 37-letni 
Franciszek Gajewski dokonał w przy- 
stępie szału strasznej zbrodni, mordu- 
јас siekierą troje swoich dzieci, a to 
6-letnią Annę, 2-letniego Michała i 3- 
miesięczną Zofię, ciężko zaś zranił żo- 
nę 32-letnią Marię i 5-letniego Józefa. 
Rannych w stanie bardzo groźnym od- 
więziono do szpitala, Szaleńca areszto- 
wano. 


Piorun zabił dwie osoby 


Wilno, (PAT) We wsi Rzeczki, 
pow, wilejskiego piorun uderzył w 
dom 65-letniego Pawła  Zgierskiego, 
ząbijając go na miejscu i raniąc jego 
2ó-letniego syna Zachara. Po upły- 
wie 5 minut uderzył piorun po raz 
drugi w tej samej wsi, zabijając w od- 
ległości 300 m od domu 65-letnią Pod- 
hierajeską, powracającą z pola i rażąc 
towarzyszącego jej 21-letniego Wikto- 
ra Zapileja, 


Echa napadu rabunkowego 
na Widzewie 


Łódź,4,8. W związku z napadem 
rabunkowym na Widzewie, ofiarą któ- 
rego padła Łaja Borenstein, której 
zrabowano tysiąc złotych, przeprowa- 
dzając dochodzenie policja ustaliła, że 
rabuś, który zmarł w szpitalu, nazywą 
się Edmund Reck -(Pograniczna 7). 

Znaleziono przy nim dwa rewolwe- 
ry. Ustalono obecnie, że padł on nie 
od kuli ścigającego go policjanta, ale 
— nie mając nadziei umknąć — sam 
się zastrzelił. Ten z napastników, któ- 
ry zbiegł z łupem, jak dotąd nie został 
ujęty. 


Oddzielne przedziały 
dla żydów i nowy memoriał 
do prem. Składkowskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak donosi 
prasa żydowska, jedno z biur podróży 
w Warszawie, które zorganizowało 
wycieczkę do Paryża, zorganizowało 
swojego rodzaju „ghetto, rozsadzając 
w pociągu oddzielnie Polaków i od- 
dzielnie Żydów. 

To samo miało miejsce po przyby- 
ciu do Paryża, gdzie Żydów lokowano 
w gorszych hotelach. 


W ostatnich czasach — jak alar- 
muje (a sama prasa — wzmogła się 
akcja bojkotowa w powiecie często- 
chowskim i białostockim. W związku 
z tym specjalna delegacja udać się ma 
do premiera Składkowskiego, któremu 
złoży odpowiedni memoriał. 
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Na maszt wciągnięto 
czerwony sztandar... 


Skandaliczne „poświęcenie gmachu odpoczynkowego 
Związku Zawodowego Kolejarzy w Hallerowie 


Bydgoszcż.(lel. wł) Jak dono- 
si „Dziennik Bydgoski*, wracający z 
nad morza lełnicy donoszą o skanda- 
licznym „poświęceniu* gmachu odpo- 
czynkowego Związku Zawodowego Ko- 
lejarzy (ZZK) w Hallerowie. „Poświę- 
cenie* okazałego gmachu odbyło się 
przed kilku tygodniami przy udziale 
przedstawicieli władz i wojska w ten 
sposób, że na maszt wciągnięto czer- 
жопу sztandar. W tej chwili orkiestra 
zagrała międzynarodówkę, a uczestni- 
cy podnieśli pięści! 

Obecni na tej uroczystości oficerv- 
wie opuścili „uroczystość“, głęboko o- 


burzeni. Flagę poiską umieszczono 
odrebnie pod czerwoną szmatą. Ilymn 
państwowy zagrano dopiero po mię- 
dzynarodówce. Czerwony sztandar po- 
wiewał na gmachu ZZK do chwili wy- 
jazdu naszych informatorów i wisi 
tam prawdopodobnie dziś jeszcze. 

Czyż starostwo morskie — zapytuje 
właśnie „Dziennik Bydgoski“ — nie 
ma nie w tej sprawie do powiedzenia? 
Czy chce czekać, aż letnicy, urażeni w 
swych patriotycznych uczuciach, sanii 
usuną czerwoną szmatę z nad polskie- 
go morza? 


Ghetto rynkowe w Kaliszu utrzymane 


Kalisz godnie przygotowuje się do otrzymania nażwy mia- 
sta wielkopolskiego 


Kalisz, 8. 8. Po pomiętnym posie- 
dzeniu Radv Miejskiej w Kaliszu, na 
którym Żydzi usiłowali podważyć za- 
sadę podziału rynku na cześci: chrze- 
ścijańską i żydowską, prasa żydowska 
przyniosła zapowiedź, iż p. premier 
Składkowski obiecał posłowi żwdow- 
skiemu Sommersteinowi zlikwidować 
kaliskie ghetto. 

Toteż w ub. piątek od rana żydow= 
scy kupcy i straganiarze oczekiwali 
przyjazdu posła Sommersteina, który 
miał po posłuchaniu u p. premiera 
przystąpić w Kaliszu do likwidowania 
ghetta na rynku. 

Oczekiwany poseł żydowski do po- 
łudnia nie przybył, wobec czego stra- 
ganiarze i Курсу przystąpili do usta- 
wiania swoich budek po lewej stronie 
rynku, oddzielonej od prawej szerokim 
białvm pasmem. 

Po prawej stronie zarezerwowano 
miejsce wyłącznie dla chrześcijan i 
wymalowano tam napisy: „Kupujcie 
u Polaków", „Tu sprzedaja chrześcija- 
nie‘, Po lewej namalowano olbrzymi- 


mi literami: „Palestyna. Obok żydow= 
skich straganów znów zjawiły się pi- 
kiety, które powstrzymywały chrześci- 
jan od kupowania u Żydów. 

Ludność polska czyniła zakupy Wy- 
łącznie niemal u straganiarzy i kup- 
ców chrześcijan. 

Warto dodać. że na polecenie magi- 
stratu zmyto w piątek rano linię de- 
markacyjną. W godzinę później pas 
został wymalowany na nowo. W sobo- 
tę rano znowu go zmvto i znowu zo- 
stał on namalowany przez nieznanych 
sprawców, 


Przed miejskim ogrodem w Kaliszu 
ustawione były pikiety, które nie wpu- 
szczały Żydów. Policja usunęła pikie- 
ty i umożliwiła dostęp do ogrodu. Jed- 
паке, gdv policja się oddaliła, zjawiły 
się grupki mlodvch Polaków, które 
znowu Żydom zabraniały wstępu do 
ogrodu. 

Kalisz godnie przygotowuje się da 
otrzymania nazwy miasta wielkopol- 
skiego. 


Żydowska filozofia 


Naciągaczka żydowska skazana na 4 lata więzienia 


Łódź, 4. 8. Wczoraj przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi odpowiadała w 
procesie karnym Żydówk magister fi- 
lozofii, 34-letnia Gina Peszel-Ordelów- 
na, oskarżona o wyłudzenie w sposób 
oszukafńiczy od kilkudziesięciu osób 
76 tys. złotych. 

Ordelówna była boną u dyrektora 
żydowskich zakładów przemysłu gu- 
moweśo Gentleman w Łodzi — M. 
Schradegó i z tej racji poznała szereg 
zamożnych osób. Rozporzadzając se- 
гіа najrozmaitszych akcvj, propono- 
wała znajomym nabywanie akcvj 
chińskich, angielskich, amerykańskich 
itp. na czym można pono było zaro- 
bić wielkie sumy. Ponieważ oferowa- 
ła przy tym nazwiskiem niejakiego 
dra Mansena — Który widocznie cie- 
szył się wśród żydostwa dobrą opinią 
— wiele osób zgodziło się zawrzec z 
Ordelówna transakcje. W ten sposób 
sprytna Żydówka zdołała oszukać na- 
iwnvch na przeszło 350.000 złotych. 

Większość poszkodowanych, wie- 
аас, że i tak nie nie uzyska a składa- 
jąc skargę, narazi się ną drwiny, zre- 
zygnowała z pretensvj. Mimo to oko- 
ło 20 ofiar „Żydowskiej filozofij“ zgło- 
siło swe pretensje na sumę około 7» 
tys. złotych, a szczególnie zaskarżala 
o zwrot 3.500 złotych. 

Ordelówna czując. że się grunt pod 
1935 roku i korzystajac z tego, że mia- 
nogami pali. znikła z Łodzi w grudniu 
ła tzw. nansenowski paszport, przehv- 
wała za granica, m in. w Palestynie. 
W lutym rb. Żydówka powróciła do 
Warszawy, gdzie na skutek złożonych 
skarg zostala zatrzymana 


Na rozprawie nie przyznała sie do 
winy, tłumacząc się tvm, że nie były 
to oszukańcze transakcje. a tvikó po- 
życzki, które jej szereg osób udzielało. 
Obrońca jej. Żyd Berger wniósł о od- 
dalenie powództwa na owe 3.500 zł i o 
uniewinnienie. Prokurator wskazał, 
że żydowska oszustką działała nie- 
zmiernie pomysłowo, podając się za 
przedstawicielkę firmv Gentleman i że 
korzystała stale z telefonu dyrekicra 
tej firmy i pod tvm adresem telefoni- 
cznie można bylo z nia pertraktować, 


jej ofiary miałv pewność, że jest to 
uczciwa transakcja. 
Po rozpatrzeniu sprawy mer fil. 


Ordelówna została skazana na 4 lata 
wiezieni, 2400 zł grzywny z zamianą na 
dalsze 6 miesięcy więzienia oraz na 
pozbawienie praw na lat sześć. Ponad. 
to zasądzono od Ordelówny powództwo 
w sumie 3.500 złotych. 


Dostał 25 batów! ` 


Warszawa. (Tel. wł) Dyrekcja 
ogrodu-kawiarni „Bagatela* w War- 
szawie usunęła wszystkich muzyków- 
Żydów z orkiestry. 


* 

Aleksander Kolus, ze wsi Pierądy, 
pow. końskiego, przewiózł — jak do- 
nosi prasa żydowska — furmanką 


swoją kupców żydowskich do Rado- 
szyc. Kiedy Kolus wrócił do domu, 
otoczyli go miejscowi chłopi i wła- 
snym jego batem zadali mu 25 razów 
jako karę za to, że wiózł Żydów na pol- 
skiej furze. 


Zaginął samolot 
z 14 osobami 


Balhoa, Panama. (PAT) Amery- 
kański hydroplan komunikacyjny za- 
ginął bez wieści po opuszczeniu Chri- 
stobalu. Wodnopłatowiec należał do 
typu wielkich samolotów komunika- 
cyjnych: leciało nim 11 pasażerów i 
trzech członków załogi. 

W poszukiwaniach biorą udział 3 
wodnopłatowce należące do amerykań- 
skich towarzystw komunikacj po- 
wietrznej i 22 samoloty marynarki wo- 


jennej, 2 
_ „Konferencja 
Komisji Porozumiewawczej 


Katowice. (AJS) W poniedziałek 
obradowała w Katowicach w sali hote- 
lu „Europejskiego“ Komisja Porozu- 
miewawcza Związków Pracowników 
Umysłowych w sprawie dokonanego 
przez wszystkie związki urzędnicze 
przemysłu wypowiedzenia tabeli płac 
i wysuniętego żądania podwyżki o 20 
procent. 

Jak wiadomo, do żądania tego usto- 
sunkował się nader krytycznie, jeśli 
nie wręcz negatywnie główny inspek- 
tor pracy dyr. dep. inż. Klott. Związek 
zaś pracodawców przyjął wniesione 
wypowiedzenie — nie wchodząc w me- 
ritum wysuniętego żądania podwyżki 
— z zastrzeżeniem, że termin jego jest 
3-miesięczny, podczas kiedy związki 
urzędnicze stały na stanowisku, iż ma 
tu zastosowanie terminu określonego 
umową — 1-miesięcznego. Na wczo- 
rajszym posiedzeniu związki postano- 
wiły, stojąc na gruncie swej interpre- 
tacji terminu, przypadającego na ko- 
niec lipca, zaprosić przemysłowców па 
posiedzenie parytetyczne na piątek, 
6 bm. 

O ile przemysłowcy nie przybędą, 
względnie podtrzymają nadal swe sta- 
nowisko i układy tym samym się roz- 
biją, spór zostanie skierowany do Ko- 
misji Arbitrażowej. 


„Poznań“ ocalił 4 osoby 


Gdańsk. (PAT) Do portu gdań- 
skiego przybył wczoraj statek Żeglugi 
Polskiej „Poznań“, przywożąc moto- 
rówkę oraz 4 osoby, które wyratowane 
zostały pod kierownictwem kapitana 
„Poznania* Dejczakowskiego w dniu 
31 lipca rb. w pobliżu Olaend na wy- 
brzeżu szwedzkim. W motorówce było 
małżeństwo szwedzkie pp. Chidman z 
2 dzieci w stanie zupełnego wyczerpa- 
nia, Wynajęli oni w dniu 30 lipca mo- 
torówkę. która prowadził jej właści- 
ciel. Z powodu wysokiej fali właści- 
ciel wpadł do wody i utonął. Motorów- 
ka wraz ze wspomnianymi 4 osobami 
krążyła po morzu przez noc i następny 
dzień aż da chwili wyratowania jej 
przez „Poznań“. 


Wyprawa 8 żydków 
do Hiszpanii 


Rybnik, 3. 8. — Na odcinku gra- 
nicznym w Knurowie w pow. rybnic- 
kim odstawiły władze niemieckie i od- 
dały w ręce władz polskim 8 przytrzy- 
manych Żydów z Łodzi, którzy drogą 
nielegalną usiłowali się dostać do Hi- 
szpanii, by tam zgłosić się do dyspo- 
zycji rządu walenckiego. 

Przytrzymani. którzy swymi cha- 
rakterystyczrnymi nazwiskami uszczę- 
śliwią rejestr więzienia sądowego w 
Rybniku. gdzie zostali odstawieni, są: 
Chemia Działoszyński, Berek Marko- 
witz, Kalina Brukiew, Jechuda Fidler, 
Szymcha Judkiewicz, Michał (?!) Szla- 
ma Rozenblum, Elia Pinkus Sat i Del- 
bert Rajzgrodzki. (P) 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 


Na pomnik Serca Jeznsowczo: P, Świtalski, 
Gostyń, z prośbą o zdrowie 10,—, razem z po- 
przednio pokwitowanymi 11.50 zł. 

Na „Caritas*, okr. pozn.: N. N. z podzieko- 
waniem św. Fkspedytow! та otrzymaną posadę 
2,—. J. R. 5—, razem 7, — zł. 

Na Tanie knchnie: Rodzina Ansion 5—, ra- 
zem z poprzednio pokwitowanymi 45— zł. 

Na ociemniałych żołnierzy: Rodzina Ansion 
5—. razem z poprzednio pokwitowanymi 40,— 
złotych. 


Dla sklepów rabaty. 


В. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, =- 7-6 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle [abrycznych. 
ny 


Dla sklepów rabaty. 


Dr H. REITEROWIKI 


specj. choroby płucne 
przeprowadził się na 
ul. Piotrkowską 108 
а 41971 tel, 166-90 

przyjmuje od 3-5i od 7-8 


ТИИНА 
FARB 


fabrykiJ, Perek, Leszno,pocenach fabrycznych 
Poznan, Wodna 13. 


МИАН 


LAKIERY 
POKOSTY 


Tel. 53-26 


Numer 177 


— OREDOWNIK, czwarłek, dnia 5 sierpnia 1937 += {гола 7 ' 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Dominika w. 
Czwartek: N. M. P 

Śnieżna 

Kalendarz słowiański 
Środa: Ostromila bł. 

! Czwartek: Stanislawa 

a: wschód 4,16 
środa PAN NEJ 10,40 

а Długość dnia 15 д. 24 min. 

Księżyca: wschód 1,88, zachód 18,04 
Faza: 2 dzień przed nowiem 


[ЇЇ redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Stekel, Li 
manowskiego 37, Jankielewicz (Żyd), Stary Ry- 
nek 0, Stanielewicz. Pomorska #1, Borkowski, 
Zawadzka 45. Gluchowski, Narutowicza 6, 
Hamburz i S-ka, Glówna 50, Pawłowski, Piotr- 
kowska 307. 


Sierpień 


Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogotowia P, С, m. 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 


Teatr Letni — (ul. Piotrkowska 04) — „Mi- 
łość w kwadracie”, 


KINA 


Corso — „Ożłowiek lew" i „Bohater z Tek- 
ЕБ", 


Ikar — „Wielki Ozarodziej* i „Hrabina 
Maria“, 
Mimozą — „Serca ze stali", 


Oświatowy + Słońce — „Mały Lord" i „Czar- 
ny anioł", 
„ Palace — „Truxa*, 

Przedwiośnie — „Głos serca", 

Rialto — „Miody hrabia”, 

Stylowy — „Wale królewski”. 


KOMUNIKATY 


Teatr Miejski w Łodzi. — „Zemsta Nie- 
toperza”* i „Rose—Marie', Już wkrótce 
zjeżdża do Łodzi reprezentacyjny zespół 
operetki Teatru Wielkiego w Poznaniu, 
który wystąpi gościnnie w Teatrze Letnim 
przy ul. Piotrkowskiej 9%, Zespół ten za- 
prezentuje nam przepiękną operetkę Frim- 
la i Stotcharta „Rose=Marie' raz 
Strauesa „„Zemstę Nietoperza *. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Wielka pielgrzymka jubileuszowa. Die- 
cezjalny Inetytut Akcji Katolickej w Ło- 
dzi, organizuje pod protek(oratem J. Е, bi- 
skupa Wt. Jasińskiego, w dniach od М do 
15 sierpnia br. wielką pielgrzymkę jubi- 
leuszową z racji o0-lecią Koronacji Cudow- 
nego Obrazu N. M. Pamny Kalwaryjskiej 
na Podkarpaciu, do słynnego klasztoru 
ао, Bernardynów йб Kalwarii Żebrzydow- 
skiej, 

Pątnicy wezmą udział w uroczysto- 
ściach odpustowych na Kalwarii. Odbędą 
drogę Krzyżową przy słynnych stacjach 
Męki Pańskiej wzniesionych według wzo- 
rów Drogi Krzyżowej na Ziemi świętej, 

W programie pielgrzymki przewidzia- 
ne jest zwiedzanie historycznych zabytków 
ziemi krakowskiej, Wawelu, Grobów kró-. 
lewskich i zasłużonych mężów Ojczyzny, 
zamku królewskiego, Sukiennic, rynku, 
Barbakanu, Muzeum Narodowego, Biblio- 
teki Jagiellońskiej oraz świątyń krakow- 
skich. Ponadto odbędą się wycieczki do 
Wieliczki, zamku Landekorońskiego Kla- 
sztoru оо, Kamedułów na Bielanach mad 
Wisłą, oraz Корса Kościuszki i na Sowi- 
niec. 

W ostatnim dnin tj. dnia 15 sierpnia, 
pątnicy wezma udział w uroczystościach 
mariańskich na Jasnej Górze, 

Uczestnicy pielgrzymki wyjadą z Łodzi 
w dniu 11 sierpnia w godzinach nocnych, 
powrót nastąpi w dniu 15 sierpnia w godz. 
wieczorowych. 

Pątnicy korzyetać będą z tanich grupo- 
wych noclegów w Krakowie: w hotelach 
turystycznych przy zgromadzeniach Za- 
konnych, Kierownictwo techniczne objął 
ks. kan. Stanisław Nowicki. 

Karty wpisowe w cenie zł 13,50 naby- 
wać można we wszystkich kościołach pa- 
rafialnych i filialnych w Łodzi, w Sekre- 
tariacie Akcji Katolickiej ul. Gdańska 111, 
w księgarni ,Przyszłość* ul. Piotrkowską 
Nr. 263, 

Zapisy na pielgrzymkę poza Łodzią 
przyjmują ks, ks, Proboszczowie we wszy- 
stkich parafiach do 5 sierpria włącznię. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Druga wycieczka ubogiej dziatwy nad 
morze. W lipcu rb. bawiła пай morzem 
wycieczka dzieci z kolonij letnich dla naj- 
biedniejszych. W wycieczce zorganizowa- 
nej po raz pierwszy w Polsce wzięło udział 
1600 dzieci, którzy w ten sposób mieli moż- 
ność poznania wybrzeża і morza polskiego. 

, Obcenie z inicjatywy Wojewody łódz- 
kiego organizowaną jest druga wycieczka, 
która obejmie 2000 dzieci i to nie tylko z 
Łodzi, ale i Pabianic, Piotrkowa, Torra- 
szowa, Zduńskiej Woli, Ozorkowa, Zgierza 
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Związek „Praca Polska” w Łodzi 


zwołuje ogólne zebranie wliókniarzy 
w niedziele, dnia 8 sierpnia o godz. 10,30 rano w lokalu 


własnym przy u 


Bandurskiego 9-11 odbędzie się 


ogólne zebranie włókniarzy 


z następującym porządkiem dziennym: ›. 
i. Sprawozdanie delegacji z przebiegu obrad IKomisji 


Rozjemczej, 


2. Przyjęcie albo odrzucenie orzeczenia 


jemczej, 
3. Wolne wnioski. 


\ 


Komisji Roz- 


Wstep wolny za okazaniem legitymacji, 
E 


i innych miast fabrycznych. Dzieci po- 
dzielone zostają na hufce ро 100 z instruk= 
torem przewodnikiem na czele. Przy przy- 
dzielaniu na wycieczkę brane jest pod u- 
wagę zachowanie się dziecka, stopień nie- 
zamożności, itd. Zaznaczyć należy, żę w 
ślad Łodzi poszly i inne województwa, 
które przystąpiły do organizowanią tego 
rodzaju wycieczek nad morze. (x) 

Wykonane prace Wydziału Р1аріасуј, 
Poza bieżącymi robotami vplłantacyjnymi 
konserwacyjnymi w parkach, ogrodach, na 
skwerach i ulicach miasta, w czasie od 
dnia 1 etycznia do dnia 1 lipca rb. Wy- 
dział Plantacyj Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi przeprowadził szereg prac іпуевіусуј- 
nych. 

Rozbudowa Parku Ludowego im. Mar- 
szałka J. Piłsudskiego. Roboty przy dal- 
szej rozbudowie parku w roku bieżącym 
zostały rozpoczęte w dniu 18 marca, Wy- 
kończono niwelację alei Zdrowia na od- 
cinku od alei Gen Owlicz-Dreszera do alei 
11 Listopada na przestrzeni 23.100 m kw. 
wykonano niwelację alei Średnicowej na 
odcinku od alei 11 Listopada do alei Ret- 
кілекіеј na przestrzeni 14.700 m. kw. alei 
Retkińskiej na odcinku od ul. Krzemie- 
півекіеј do alei Średnicowej na przestrze- 
ni 6.600 m kw., alei Unii na połowie trasy 
od alei 11 Listopada w stronę terenów Ё. 
К. 8. na przestrzeni 18.000 m kw. oraz 
niwelacje dróg pieszych na terenach 1е8- 
nych na odcinku od alei Gen. Orlicz-Dre- 
szera do alei 11 Listopada na przestrzeni 
16.100 m kw. Poza tym wykottana niwe- 
lację terenów pod ogrody działkowe 
wzdłuż alei Unii na przestrzeni 19.150 m 
kw. Wymodelowano brzegi stawów na te- 
renie leśnym na przestrzeni 7.000 m kw. 
oraz zbudowano 3 kaskady na stawach. 
Ogólem wykonano niwelację terenów na 
przestrzeni 10,6 ha. Na terenach parko- 
wych, przygotowywanych w roku zeszlym, 
w sezonie wiosennym rb. posadzono 4.416 
drzew i 4886 krzewów, oraz zalożona ako- 
lo 6 ha trawników. 

Roboty inwestycyjne w parkach i skwe- 
rach. W parku jm. ka. J, Poniatowsek,ega 
wykończono budowę pierwszego wzorowe- 
ga ogrodu jordanowskiego. W ogrodzie tym 
o przestrzeni okolo 3.000 m kw. wybudo- 
wano obszerny płytki basen z wódotryska- 


mi tzw. „brodziankę*, otoczony piaskow- 


nicą i dużym trawnikiem ula dzieci oraz 
pawilon „Kropli mleka* ze schroniskiem 
od deszczu. Otwarcie ogrodu nastąpiło dn. 
10 lipca rb. Zakończono robaty ogrodnicze 
przy budowie skweru przy ul. Brzeziń- 
skiej oraz 11 części skwerów w dziedziń- 
cach kolonii im „.Montwiła-Mireckiego. 
Przeprowadzono częściową rekonstrukcję 
skwerów zą kaiedrą oraz przy kościele 
Zbawiciela na Bratniej Мове, Założono 
ogródek przy nowootworzonej [zbie Za- 
trzymań przy ul Kopernika, Wymodeló- 
wano brzegi stąwu w parku 3 Maja. 

Dzwonki elektryczne. Zgodnie z zarzą- 
dzeniem władz od 10 bm. we wszystkich 
bramach obowiązkowo urządzone mają 
być dzwonki alarmowe do mieszkań dlo- 
zorców. Dzwonki te zastąpić mają do- 
tychczasowe prymitywne dzwonki na dru- 
tach. (x) 

Czy zniżka komornego zostanie utrzy- 
mana? Dekretem Prezydenta Rzeczypo- 
apolitej z dn. 14. listopada 1935 r, na o- 
kres do 30. listopada 1937 r. wprowadzona 
zostala ustawowa zniżka komornego w 
starych | nowych domach, w granicach 
10% dla miejszych i 15% dla większych 
mieszkań. 

Licząc się z możliwością podwyższenia 
przez właścicieli nieruchomości komorne- 
go od 1. 12. rb. Związek Lokatorów woj. 
łódzkiczo wystąpił z memoriałami do Pre- 
miera gen. Skladkowskiego oraz mini- 
atrów Opieki Społecznej, Sprawiedliwości i 
Skarbu. W memorialach tych Zw Loka- 
torów wskazuje, że sytuacja ludności m. 
Łodzi i województwa nie uległa poprawie, 
a wręcz przeciwnie, ze względu na wzrost 
kosztów utrzymania przy równoczesnym 
utrzymaniu płac pracowniczych na daw- 
nym poziomie, lekatorzy, przeważnie prá- 
cównicy umysłowi i fizyczni, znajdują się 
w położeniu znacznie gorszym, niż w 
chwili wprowadzania zniżki tj. w listo- 
padzie 1935. roku, 

Z ty'h względów Zw. Lokatorów uwa- 
ża za aiewskazane i godzące w interesy 
szerkich waretw pracowniczych ewentu- 


odniowó), z odbiorem w agenturach 2,30 mł, Za 
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alne podwyższenie czynszu, komornianego. 
W memorialach związek wnosi o prze- 
dłużenie przepisów dekretu o dalsze dwa 
lata i utrzymanie w mocy dotychczasowe- 
go komornego, (x) 


ZE ŚWIATA PRACY 


Zatarg z robotnikami ziemnymi. Przy 
budowie chłodni centralnej, na ul. Roko- 
cińskiej wybuchł zatarg z robotnikami 
ziemnymi, Chodziło o wyrównanie sta- 
wek. Przedsiębiorstwo, prowadzące bu- 
dowę, zgodziło się dopłacjć ryczałtem 
500 zł, ponadto zaś zatrudniać wszyst- 
kich obecnych pracujących. tak długo, 
aż uzyskają prawa do zasiłku. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny. We fabryce 
Szulca (ul. Kopernika 19) wybuchł strajk 
okupacyjny około 80 robotników z powo- 
du zalegania z wypłatą już od czterech 
tygodni. Inspektor pracy zlecił robotni 
Кота, by sami zainkasowali należności u 
nakładców i ze sum tych dokonali wy- 
płaty. Ponieważ jednak sum owych nie 
zdołano  zainkasować, sprawa została 
skierowana do referatu karnego. Firma 
przed referatem karnym stanie 6 bm, 

Zlikwidowany strajk. Trwający od ty- 
godnia strajk malarzy został zlikwidowa- 
ny i 1200 strajkujących czeladników podję- 
ło pracę. Spór jednakże nie został osta- 
tecznie załatwiony, albowiem na konfe- 
rencji w Inspektoracie Pracy porozumie- 
nia nie zdołano osiągnąć i w rezultacie za- 
równo przedsiębiorcy, jak i czeladnicy zgo- 
dzili się na arbitraż Inspektora Pracy. 

W bież. tygodni pod przewodnictwem 
Inspektora Pracy odbędzie się pierwsze 
posiedzenie komisji rozjemczej. Po przed- 
stawieniu warunków obu siron, Inspektor 
jako arbiter wyda ostateczne orzeczenie. 


KRONIKA POLICYJNA 


Odwiedziny kochanej siostrzenicy. Do 
Melanii Trybke (Słowackicegn 34) przyby- 
ła w odwiedziny ciotki siostrzenica 20-let- 
nia Trena Kure z Kalisza. Korzystając z 
nieobecności ciotki siostrzenica zabrała 
520 zł oraz biżuterię i ulotniła się. Na 
skutek skargi poszkodowanej zarządzono 
poszukiwania, (x) 


KRONIKA SĄDOWA 


Awanturnik recydywista. 34-letni Sta- 
nisław Ielisiak, z ul. Rokocińskiej 11 był 
8 razy karany za awantury urządzane w 
biurach zasiłkowych. Dnia 17 czerwca rh. 
przybył znów do biura wydziału opieki 
społecznej po kartkę do doktora, by sko- 
rzystać z bezpłatnej porady. Ponieważ 
dłużej oczekiwał wszczął awanturę i 
znów został przez policję pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej. Sąd skazał Fe- 
lisiaka na 6 miesięcy więzienia. (x) 


KRONIKA ŁASKU 


Policyjna loteria fantowa. Dn. | hm. na 
tarzgówicy miejskiej w Łasku „Rodzina pò- 
licyjna* której przewodniczącą jest p. 
Kruzlewiczowa, żona komendanta powia- 
towego Р, P, urządziła loterię fantową, w 
której licznie udzial wzięli mieszkańcy 
Łasku i okolic. Zauważono, że ani jeden 
z Żydów nie wziął w niej udziału, z czego 
można wnioskować, że nie pópierają oni 
Rodziny Policyjnej, lecz są wrogami gra- 
natowych żołnierzy. 

Kradzieże. W nocy па 1 bm. we wsi 
Żytowiee, gm. Dobroń, na szkodę Adama 
Waojtuszczyka, nieznan| sprawcy skradli 20 
Szt gęsi, wartości ponad 100,— 21. — Dn. 
1 bm, na szkodę Hindy Siwek (Żydówki) 
z Łasku, skradziono 207 zł gotówki. O krą- 
dzież jest podejrzany Ісек Gdak z Łasku. 
— lego samego dnia na szkodę Ślisikow- 
skiego Bernarda ze Zduńskiej Woli, przy- 
właszczył sobie towar niejaki Wrocławski 
z Łasku. Towar znacznej wartości. 

Wydalił się z mieszkania. Ksawery Ste- 
fan lat 48, zam. w Łasku przy ul. Wi- 
dawskiej 40, w dniu 8 lipca rb. wydalił 
się ze swego mieszkania, pozostawiając 
Żońę oraz dwoje malych dzieci. Wszelkie 
poszukiwania dotychczas nie odniosły 
skutku, Ze względu na nędzę i zmartwie- 
nie jakie obecnie przeżywa żona zaginio- 
négo wraz ze swymi dziećmi, upraszn się 
kierować wszelkie wiadomości o zaginio- 
nym do najbliższego urzędu Р, Р. 


KRONIKA PABIANIC 
үт EO IE OTW OREIRO 
Adres Redakcji i Administracji: ulica 
Gen. Orlicz-Dreszerą 5, tel. <30. 
Komunikat Pracy Polskiej. Oddział Zw. 
Zawodowego Dozorców Domowych „Praca 
Polska* z siedzibą przy ul. Pułaskiego 
18/15, został juź zalegwlizowany. Zapisy do 
związku przyjmuje віє codziennie od g0- 
dziny 10—12 i 5—8 po południu w lokalu 
związku, Rozpoczynając działalność, za- 
rząd oddziału wzywa niniejszym kolegów 
dozorców do organizowania Się W narodo- 
wym Związku „Pracą Polska”, | 
Odpust w par. św. Mateusza. W nie- 
dzielę, dnia 1 віелрпіа, parafia Św. Ma- 
teusza w Pabianicach obchodziła swój do- 
roczny odpust ky czci św, Anny. W wiel- 
kim ołtarzu znajduje się śliczny obraz tej 
świętej, do której to pabianiczanie mają, 
specjalne nabożeństwo. Toteż niezliczone 
rzesze wiernych wzięły udział w nalbożeń- 
stwie, które odprawił ke. St. Kowal. Pod- 
niosłe kazanie wyglosił ks, Gajda. 


Kontrola owoców na rynkach. Policja 
nasza pilnie kontroluje wszystkie osoby u- 
prawiające handel owocami na rynkach i 
ulicach. Ci którzy nie utrzymują owoców 
w należytym porządku zostaną pociągnię- 
ci do odpowiedzialności karnej. Podczae 
takiej kontroli spisano protokół z Kuczmą 
Атпа, handlanka rynkową zam. przy ul. 
Zamkowej 43, za to że na pl. Dąbrowskie- 
go trzymała produkty żywnościowe, nieza- 
bezpieczone przed brudem i kurzem ulicz- 
nym. v ) 


Ciężkie uszkodzenie ciała. Groman Ma- 
tenez, zam. przy ul. ks. Skargi, na rogu 
tejże ul. napadł na Kukułę Bronisławę, 
zam. przy ks. Skargi 66 i pokłuł go ciężko 
bagnetem. Rannego musiano umieścić w 
Szpitalu Ubezpieczalni Społecznej, zaś na- 
pastnika natychmiast aresztowano. 


Awantury żydowskie na pl. Dąbrow- 
skiego. Niecodzienny wypadek wydarzył 
się na pl. Gen. Dąbrowskiego. Niejaki 
Grymberg Szmul, zam. przy Zamkowej 11 
i Fajmberg Moszek, Kościuszki 7 wszczęli 
między sobą szaloną kłótnię. Jednemu z 
nich piana wystąpiła na usta, drugi darł 
na gobie chałat, wymachiwali rękoma, 
wznosili oczy w górę jakgdyby wzywali 
kogoś. Rozbawiona ludność wołała „Żyd 
się wściekt*. Całemu zajściu położyło do- 
piero kres energiczne wystąpienie policji, 
która musiała awanturników rozpędzić. 


Dwie dzielnice miasta nie mają jeszcze 
połączenia. Wyrażając życzenie i apel mie- 
szkańców poludniowej części miasta poru- 
szaliśmy sprawę koniecznego chociażby 
prowizorycznego połączenia dwóch stron 
południowej częśc. miasta rozdzielonych 
przez rzeczkę Dobrzynkę. Mieszkańcy dziel- 
nicy Bugaju cheąc się dostać na przeciw- 
leglą bliską etronę miasta zmuszeni są 
robić długą okrężną drogę przez most po- 
łożony na ulicy Zamkowej, a inni znów 
chcąc sobie skrócić tę drogę wolą przecho- 
dzić boso przez wodę. Sądzimy, że przy 
dobrej woli mogłoby miasto przynajmniej 
położyć przez te nieszeroką rzeczkę mo- 
stok drewniany dla pieszych, co ebrawi- 
loby wielką ulgę dla zainteresowanych 
mieszkańców. 


KRONIKA ZGIERZA 


Z życia parafialnego. W niedzielę, dn. 
1 bm. na boisku sportowym Tow. Gimn, 
„Sokół: przy ul. Piaskowej w Zgierzu od- 
była się wielka zabawa ludowa połączona 
z lołerią fantową zorganizowana przez 
miejscowego proboszcza ks. kanonika dr 
Antoniego Roszkowskiego przy współ- 
udziale specjalnie powalanego komitetu. 
Impreza ta, w której wzięły udział liczne 
rzesze parafian wypadła imponująco, Cał- 
kowity dochód przeznaczony jest na bu- 
dowę domu ludowego. 


Z Ochotniczej Straży Pożarnej. Miej- 
scowa Ochotnicza Straż Pożarna w Zgie- 
rzu, przed dwoma tygodniami przystąpiła 
do budowy w Parku Kilińskiego dużego 
specjalnego zbiornika krytego na wode 
mającego duże znaczenie dla dzielnicy 
Nowego Miasla. Prace wykonują bezinte- 
rosowńhie czlonkowie О, S. Р .i w krótkim 
czacie będzie już zbiornik ten wykończo- 
ny. Р 
„Ѕапасујпі“ działacze za kratkami, We 
wsi Białą, gm, Biala bracia Stanisław i 
Józef Klimkiewiczeę, znani w tamtejszym 
terenie јако „sanacyjni* agitatorzy i wy- 
znawcy dopuścili się szeregu nadużyć. Jó- 
zel Klimkiewicz wciągu ub. paru lat pel- 
nil funkcje wójta gm. Biała, a w tym ва- 
mym czasie Stanislaw Klimkiewicz pel- 
nit funkcje poborcy przy szłebanie w Bia- 
lej, szosy Zgierz—Piątek. W cząsie. tym 
bracia Klimkiewicze dopuścili się nadużyć 
przy szlabanie około 40 tysięcy zl przez 
podrabianie kwitariuszy, z których grzbie- 
ty odnaleziono podczas dokonanej rewizji. 
W sprawie dokonanych nadużyć wmic- 
szany był jeszcze trzeci gospodarz w Bia- 
lej, niejaki Czesław Sereczyński, W ostąt- 
nim wyroku Stanisław Klimkiewicz i wójt 
Józef Klimkiewicz ukarani zostali po pół- 
tora roku więzienia, a Sereczyński rok 
więzienia, Wymienieni przed dwoma ty- 
godniami oprócz Józefa Klimkiewicza, 
który zapowiedział apelacje, osadzeni zo- 
stali w więzieniu. 


Centrala Poznań, św. Marcin 70, Р, К, O, Poznań 200149, Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
33-07, 44-61, 35-24, 85-20; po godz. 19 oraz w niedzielę і święta: 35-24, 40-72, 


Rejaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. 
Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrzowska 91, 
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— Trzeba złożyć hołd takiemu pa- 
triołyzmowi i oddaniu — pochylił 
głowę Wood i spojrzał na Tanię -tak 
jakoś ciepło, że serce w niej żywiej 
zabiło. 

Lokaj zameldował nowych gości. 

Salon zaludnił się szyhko, Księżna 
przechodziła od jednej grupy do dru- 
giej prowadząc ożywione rozmowy. 

Tania została sama w towarzystwie 
Wooda. Myślała z wysiłkiem, jaką 
by z nim nawiązać rozmowę, aby КО 
zainteresować i zwrócić - na siebie u- 
wagę, gdy on rozpoczął mówić pierw- 
57у 

— Pani wyświadczyła mi kiedyś 
dużą przysługę, księżniczko, — Mið- 
wił półgłosem, miękkim, łagodnym 
tonem. 

— Pan chce mi zrobić przyjemmość 
wspominając o tym — odparła Tania. 
— Na pewno śmiał się pan wtedy ze 
mnie. Uroiłam sobie jakaś rbman- 
tyczną historię. Wwydało mi się, że 
grozi panu poważne niebezpieczeń- 
stwo i bez powodu narobiłam Bóg wie 
jakiego alarmu. A w rezultacie to był 
drobiazg. Po prostu odstraszyłam zło- 
dziei od pańskiego domu. 

— O, nie! — zaprzeczył energicz- 
nie Wood, — To było coś więcej, To 
była naprawdę bardzo duża przysługa. 

— Zapomniałam już o tym — bro- 
niła się Tania, bardzo zadowolona 
jednak z tego, że on pamięta ten epi- 
zod, którego ona nie mogła zapom- 
nieć: Może dzięki temu pamięta też i 
o niej. 

"= Ale ja nie zapomniałem. Ё nie 
zapomne łatwo. Może kiedyś będę miał 
sposobność wywdzięczyć się pani i do- 
wieść, że miało to dla mnie bardzo 
ważne znaczenie. 

— To ślicznić, panie pułkowniku — 
roześmiała się Tania. Nasi ranni 
dostaną od pana bandaży, waty i róż- 


nych innych rzeczy i — będziemy 

skwitowani. 
— 0, nie! — poważnie zaprzeczył 

Wood. — Mego długu nie da się spła- 


cić takimi drobiazgami. Niestety, nie 
mogę pani dokładnie wyjaśnić, а па 
czym polegała doniosłość usługi, jaką 
wyświadczyła mi pani swoim poświę- 
ceniem i powiedziałbym nawet boha- 
terstwem ... 

— Panie pułkowniku, pan mnie 
wbija w dumę. Nie, nie! Pan starow- 
czo przesadza — protestowała Tania, 
szczęśliwa w głębi duszy, że pułkow- 
‘пік przywiązuje takie znaczeńie do 
tamtej historii 

— Nió, nie przesadzam! Mogę pani 
powiedzieć tylko tyle. Gdyby zamach 
wtedy projektowany się udał, to — 
chociażbvm nawet uszedł z życiem, a 
stawką było naprawdę życie, bo na- 
pastnicy, wiem na pewno, nie waha- 
liby się ani chwili — gdybym nawet 
ліе stanął na ich drodze, to... Nie 
wiem, cobym wolał — stracić wtedy 
życie, czy ocaleć... Udanie tego zama- 
chu byłoby dla mnie końcem kariery, 
kompromitacją, stratą zaufania moich 
mocodawców... 

— Nie wiedziałam, że to było takie 
aż poważne... 

— Tak! Dla mnie to była sprawa 
życia i śmierci. A gdyby pani nie zro- 
biła alarmu, napastnicy mogliby wła- 
mać się cichaczem do willi, zniszczyć, 
lub skraść rzeczy bardzo ważne, za 
które byłem odpowiedzialny... Wtedy 
nie pozostałoby mi nic innego, jak wy- 
jechać z Rosji na zawsze, podać się do 
dymisji. Słowem koniec całej kariery, 
koniec wszystkiego. Może nawet 
śmierć byłaby lepsza. 

— Nie! Niech pan tak nie mówi! — 
powiedziała Tania miękko kładąc rękę 
na dłoni Wooda. 

Przeraziła się sama swej śmiałości. 
A od tego dotknięcia przebiegł jej po 
ręce dreszcz jak prąd elektryczny. 
Szybko cofnęla rękę. 
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jej dłoń lekko, podniósł do ust i złożył 
na niej pełen szacunku pocałunek. 

Tania z przerażeniem rozejrzała się 
dookoła. Na szczęście nikt nie patrzał 
w ich stronę. 

— To tylko podziękowanie, księż- 
niczko! — powiedział łagodnie, — Po- 
dziękowanie spóźnione za wielką przy- 
sługę. 

Tania była w tej chwili tak szczę- 
śliwa, że mało brakowało, by wybueh- 
пеіа głośnym płaczem. Nie mogła się 
zdobyć па żadhe słowo. Bała się, że 
głos zdradzi jej uczucia. 

Milczeli przez chwilę. 

— Jako swemu dobroczyńcy, księż- 
niczko — ciągnął Wood — muszę się 
pani zwierzyć z pewttytm sekretefń í 
jednocześnie zaapelować znów do pani 
pomocy. Nie będę panią prosił o dys- 
krecję, bo sama pani zrozumie, że 
sprawy, o których pani powiem, wy- 
magają ścisłej tajemnicy. Wydaje mi 
się, że znam panią destatecznie, aby 
liczyć na pami pomoc. Nie odmówi ийй 
pani, bo to będzie pomoc. okazana fiie 
tylka mojej sprawie, ale'sprawie ogól- 
nej, która ралі jest bliska. Czy moge 
mówić, księżniczko? Czy mogę liczyć 
na panią? А 

: Jestem trochę przerażona, panie 
pułkówniku — odpowiedziała Tania, 
naprawdę zalęknióna trochę tonem i 
sposobem, jakim przemawiał do niej 
Wood. , 

— Pani decvzja jest bardzo ważna 
— dodał jeszcze. 

— jeśli to sprawa bliska my a 
wierzę panu, że tak jest — to jestem 


gotowa! 


, — A więc zaczynam! Muszę znów 
nawrócić do sprawy tego napadu Ww 
'Tarchowce. Powiedziałem pawi Wte- 
dy, że mapastnikom chodziło © wykra- 
dzenie mojego wynalazku. Skłamałem, 
bo nie mogłem powiedzieć prawdy. 
Chodziło o sprawy ważniejsze. Na- 
pastnicy byli członkami szajki szpie- 
gowskiej, która usiłowała wykraść mi 


| pewne tajemnice wojskowe. Szajka ta 


działa jeszcze w- Rosji - działa. siejąc 
zniszczenie, szkodząc interesom pań- 
stwa. Z różnych względów rosyjski 
kontrwywiad nie może ich zlikwido- 
wać. Jako szef sójuśzniczego wywiadu 
wziąłebz na siebie {еп obowiązek. Zli- 
kwidowanie to już jest bliskie. I tu 
potrzebna mi jest pani pomoc. 

„— Ja mam walczyć ze szpiegami — 
zdziwiła się © przeraziła Tania. 

— Nie! Walózyć pani nie potrze- 
buje, ale może pani być pomocna... 

— Naprawdę nie wiem... 

— Księżniczko! Proszę mi wierzyć, 
że nie zwracałbym się do pani, choćby 
z tytułu wdzięczności, jaką dla- niej 
żywię — gdyby to nie była sprawa, le- 
Żąca w interesie pani ojczyzny. Ale 
mamy przecież wspólnych WTogów ..- 
Proszę wierzyć w czystość moich za- 
miarów ... 

— Ależ ja Wierzę. -s 

— Miałaby pani prawo wątpić! Zna- 
my słę przecież bardzo mało, prawie 
wcale. 

— Ale ja pana kocham, więc panu 


wierzę bezwzględnie — chcjała Wwy- 


krzyknąć Tania, ale powstrzymała ten 
szczery okrzyk, cishący się jej na u- 
sta. 

— Wierzę, panu, panie pułkowni- 
ku... — powiedziała spokojnie i zde- 
cydówanie. — Niech mi pan powie, w 
czym mogę panu pomóc. 

— A więc niechże pani posłucha — 
zaczął Wood. — Jedną z ktyjówek, ja- 
kie obrała sobie szajka, jest. ten: dom. 

=: Jakto! —  wykrzyknęła Tania 
zdumiona. 

Nie wiedziałą, czy wierzyć własnym 
uszom. Przehiegła jej przez głowę 
myśl, że Wood jest szalony, albo że ©- 
na nie jest przy pełnym władania 
zmysłami. 

— To wygląda mało prawdopodob- 
nie i dlatego właśnie jest prawdziwe. 


Ale Wood ujął I. Wybierają sobie takie miejsca, w któ- 


rych nikomu nie przyjdzie na myśl 
szukać czegoś podejrzanego. 

— W główie mi się mąci... 

— Szpitał jest miejscem, w którym 
łatwo jest ukryć i ludzi i wiele rze- 
СУ, . 

— Ale jak się tutaj dostali? 

— 0 ile mnie pamięć nie myli, 
bardżo pomocnym przy organizowaniu 
szpitala był dyrektor Gremin... 

= Czyżby onti: ni 

= Tak! Na razie zechce pahi za- 
chować to w tajemnicy; chociaż nie- 
długo stanie się to głośne. 

— Nigdy gó nie lubiłam, 
nie myślałam, żeby... 

— Pańi zaofiarowała się pokazać 
mi szpitah Jeśli pani to odpowiada, 
możemy tam iść zaraz!... 

— Po tym, co mi pan powiedział, 
będę się bała tam wchodzić! 

— Оо, teraz może pani iść tam ze 
mia spokojiie! Ale wieczorem radził- 
bym państwu nie wychódzić na dół. 

— A więc chodźmy! — Tania zdecy- 
dowanie pódeszła dô matki i powie- 
działa spokojnym tonem: — Mamo, 
pozwolisz teraz zabrać pułkownika na 
inspekcję szpitala? 

— Dwsżem: owszem! Ale z Wwarun- 
kiem, że pan wróci do nas jeszcze. 
Musimv przecież omówić sprawę tych 
angielskich podarunków. 


Po szerokich schodach zeszli na 
parter, który zajęty był cały na szpi- 
talne ubikacje. 

— Со pana przede wszystkim in- 
tercsuje? — spytała Tanfa. 

— Może zatzniemy ба kańcelarii. 
Poproszę pania o umożliwienie mi o- 
bejrzenia listy personelu i listy rau- 
nych. 

W kancelarii nie było nikogo. 

— Naczelny lekarż nie łubi, gdy za- 
gląda mu się do jego dokumentów, 
ale... 

— Narażajmy się, księżniczko, na 
niezadowolenie naczelnego lekarza — 
weśoło oświadczył Wood. 

Tania wyjęła z oszklonej szafy kil- 
ka tećzóćk i położyła je przed Wbodem 
na biurku. Zaczął je z zainteresowa- 
niem studiować. 

— Swoimi zwierzeniami zamąciłem 
pani spokój, księżniczkó?” Będzie się 
pani niepotrzebnie denerwować. Ale, 
widzi pani, że nie mogłem postąpić 
inaczej. Јако zwykły zwiedzający mie 
mógłbym się przecież : interesować 
kancelaria szpitala. Musiałem wziąć 
pania za wspólnika. 

Tania nie odpowiedziała mu, jak 
błogosławi ten zbieg okoliczności. To 
przecież prawdżiwa rozkosz mieć z 
nim wspólną tajemnicę, pracować 
wspólnie dla jakiejś sprawy, sprawy, 
która przecież przedstawia pewne. nie- 
bezpieczeństwo, Usiądła na krześle 
i przyglądała się, jak studiował listę 
i robił sobie jakieś notatki w: notesie. 

— Dziękuję! Wiem wszystko, со 
mi potrzeba! — Woot skończył prze- 
gląd list i pomógł Tani ułożyć је w 
szafie na dawnym miejscu. 

— Czy szpital chce pan także obej- 
rzeć? 

— Oczywiście, jeśli już pani tak ła- 
skąwa. Muszę się przyjrzeć niektórym 
ludziom. Może pani będzie łaskawa 
przedstawiać mnie, јако wysłannika 
angielskiej ambasady i wymieniać mi 
nazwiska każdego człońka personelu, 
którego spotkamy. Nazwiska rannych 
są wypisane na tabliczkach nad łóż- 
kami, Prawda? t 

Wyszli na korytarz i zaczęli obcho- 
dzić kolejno wszystkie sale. szpitalne. 

— Sanitariusz Jegorow — przedsta- 
wiła Tania, wchodząc do pierwszej sa- 
li. Siostra Kamyszkina. 

Wood skinął uprzejmie głową i 
przechodził wolno wzdłuż szeregu łó- 
зек, Od czasu do czasu zatrzymywał 
się przy rannym izamieńniał z nim kil- 
ka słów. Mówił zupełnie dobrze po ro- 
syjsku, choć z Tanią rozmawiali za- 
wsze po angielsku. 


ale też 


Przeszli następnie do drugiej i do 
trzeciej sali. Tania zapoznała Wooda 
z doktorami i wytłumaczyła im, że wi- 
zytuje on szpital z ramienia angiel- 
skiej ambasady, 

Ranni witali uśmiechami Tanię; 
widać bylo, że jest tu lubiana i Wi- 
dziana przez nich mile. 

— Aa — siostra Radecka! — przy= 
witała się z Tania przyjaźnie. Cóż to 
siostrzyczko, wychodzicie dzisiaj? 

— Tak! Mam dzisiaj wolny wieczór 
— odpowiedziała zapytana. 

Wood poszedł dalej, badając tabli- 
czki nad łóżkami, a Tania zatrzymała 
się chwilę przy siostrze. 

— Niezbyt dobrze wygląda mi pani, 
Nataszo! Czy źle się pani czuje? 

— Tak, boli mnie trochę głowa! — 
odpowiedziała Natasza nieszczerze, 

— О}, oj! Coś się pani wykręca! — 
uśmiechnęła się Tania. Czy to aby 
napewno głowa. — Sama była szczę- 
śliwa, więc gotowa była podejrzewać 
wszystkich, że są zakochani. Nie wie- 
działa nić o zmartwieniu, które gnębi- 
10 Nataszę. : 

— No, to niech pani odpocznie 80- 
bie, a może rozerwie się trochę. Roz 
rywka czasem dobrze tobi na ból gło- 
wy — pożegnała Tania wesoło Wy- 
chodzącą siostrę. 

Skończyli przegląd sal. 

— Czy to już wszystko? — zapytał 
Wood, 

— Poznał pan cały personel prócz 
jednego lekarza i dwu sanitariuszy — 
oświadczyła Tania. — Nie ma ich w 
tej chwili w szpitalu, т 

— Lekarż Koropkin i sanitariusze” 
Iwanow i Sztetn... = 

Tania ze dziwieniem spojrzała na 
Wooda. 

— Mam dobrą pamięć! — wyjaśnił 
— zapamiętałem sobie całą listę. Nie 
poznaliśmy też jeszcze magazyniera: 
Benhoffa. ' 

— Ach, brawda! Chodźmy dó ma- 
gażynu! ; 

Benhoff podejrzliwie spojrzał na 
wchodzących gości. „Pisał coś akurat 
przy biurku; zamknał szybko teczkę 
i powstał na ich powitanie. 

— Pan jest ў ambasady angielskiej. 
Chce stwierdzić, jakich materiałów 
nam potrzeba — wyjaśniła Tania. 

= Wszystkiego nam potrzeba! — 
mruknął Magazynier. 

— Pan zdaje się akurat opracowy- 
wał listę zapotrzebowań — przyjaźnie 
odezwał się Wood: Podszedł do stołu 
i szybko otworzył (eczkę, którą maga- 
zynier zamknął przed chwilą. 

— Nie! -— zaprzeczył tamten szyb- 
ko. To był list prywatny — i prawie 
wyrwał teczkę z rak Wooda. 

= Najmocniej pana przepraszam 
— jeszcze uprzejmiej mówił Wood. — 
Czy zechce pan pokazać nam maga- 
zyn? 

= Proszę bardzo! = trochę grzecz- 
niej odezwał się Benhoff, 

Obeszli dwa pokoje, w których mie- 
ściły się szafy i skrzynie z zapasami 
szpiłalnymi. Wood, zdawało się, nie 
interesówat się tyn) zbytnio, Zadał 
magazynierowi kilka pytań, które wy- 
dały się Tani trochę niedorzeczne. Ni 
stąd ni z owąd zapytał go naprzykład, 
czy oglądał urzadzenia szpitalne w 
Zurychu, albo czy jest w magazynie 
aparat telefoniczny. 

— On jest u nas dopiero kilka dni 
— wytłumaczyła Tania, gdy wyszli z 
magazynu. Z pochodzenia jest Szwaj- 
carem! 

— A to mój kompatriota, bo ja po- 
chodzę z Azji Mniejszej — roześmiał 
się z włashego dowcipu Wood. 

Тама spojrzała na niego ze zdzi- 
wieniemm. 

— Wydał się pani podejrzany? 
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Powstanie wywołane przez „Tong-Bek* spowodowało wojnę 


Ostry zatarg japońsko-chiński, grożący 
w obecnej fazie poważnymi powikłaniami 
międzynarodowymi przywodzi na pamięć 
perypetie pierwszej wojny japońsko-chiń- 
skiej z roku 1894-95. 

Na wiosnę 1894 roku wybuchło w Koret, 
będącej wówczas terenem penetracji ја- 
pońskiej, powstanie, skierowane przede 
wszystkim przeciwka 


ówczesnym władzom Korei, 


ulegającym wpływom japońskim. Powsta- 
nie wywołane zostało przez ruch, zwany 
„Tomg-Bek*, tzn. „Nauka Wschodu", 

Król Korei zwrócił się o pomoc do 
Chin, a Japonia, powołując się na układ 
1885 roku, ustanawiający zasady współ- 
działania chińsko-japońskiego w Korei, 
rzuciła na półwysep kilka tysięcy wojska. 
Siły japońskie obsadziły 23 lipca 1894 roku 
stolicę Korei — Sóul i zmusiły króla Korei 
do abdykacji. Рой naciskiem Japonii 
mianowano regentem ojca króla, który 
wypowiedział wojnę Chinom i zwrócił się 
do Japonii o pomoc przeciwko „najeźdźcom 
chińskim". 

W dniu 1 sierpnia 1894 roku nastąpiło 
otwarte wypowiedzenie wojny chińsko- 
japońskiej. Armia japońska, 


zorganizowana na wzór pruski, 


liczyła w tym czasie około 70 tysięcy żoł- 
nierzy na stopie pokojowej, a 100 tysięcy 
па stopie wojennej. Były to dopiero słabe 
początki rozwoju przyszłej militarnej po- 
tęgi japońskiej. Japońska flota wojenna 
znajdowała się również w stadium po- 
czątkowym i liczyła 63 jednostki, z czego 
30 kontorpedowców. Najsilniejsze jedno- 
stki floty japońskiej, pancernik „Matsu- 
sima“ i „Tsukusima', budowane w stocz- 
ni tulońskiej, nie przekraczały każdy 4250 
ton. Chińska flota, liczebnie siłniejsza od 
japońskiej ustępowała im pod względem 
wartości bojowej. Statki chińskie, budo- 
wane w stoczniach niemieckich, nie posia- 
dały tych wszystkich nowoczesnych urzą- 
dzeń bojowych, w jakie zaopatrzyła statki 
japońskie stocznia francuska w Tulonie. 

Chińska armia lądowa składałą się z 
oddziałów niezdyscyplinowanych, źle pła- 
tnych, marnie wyszkolonych i niedosta- 
tecznie uzbrojonych. Jedynie tak zwany 


korpus mandżurski, 


który na papierze liczył 288 tysięcy Żoł- 
nierza, a w rzeczywistości posiadał naj- 
wyżej 100 tysięcy, przedstawiał wyższą 
wartość bojową. W tych warunkach kam- 
pania japońska w Korei była jednym cią- 
giem wspaniałych zwycięstw. 

Siły japońskie, dowodzone przez mar- 
szałka Yomagata i gen. Nodzu, zadały w 
bitwie pod Ping-Yang, w dniach 15 i 16 
września 1894 roku wojskom chińskim 
druzgocącą klęskę. Z 20-tysiącznego kor- 
pusu chińskiego w Korei zdołała urato- 
wać się tylko znikoma część. W dzień 
później po zwycięstwie pod Ping-Yang od- 
była się 

bitwa morska 


u ujścia rzeki Yalu. Zgromadzona w tym 
miejscu flota chińska, straciwszy 5 okre- 
tów, zdołała wymknąć się z pułapki ja- 
pońskiej i schronić się w Port-Arturze i 
Wei-Hai-Wei. Obie te bitwy zadecydowa- 
ły o losie Korei. Po ostatecznej porażce, 
w dniu 8 październiką pod Witsiu, woj- 
ska chińskie wycofały się z granic Korei. 

Siły japońskie, przekroczywszy gra- 
niczną rzekę Yalu, ruszyły w kierunku 
па Mukden. Równocześnie druga armia 
japońska pod dowództwem реп. Oyama 
wylądowała na północ od Port-Artur. Po 


zajęciu umocnień Kinszau 1 Tallienwam, 
położonych na przedpolu twierdzy, Port 
Artur opasany został pierścieniem wojsk 
japońskich. Na miasto posypał zię ze 
wszystkich stron 


grad pocisków. 


Od lądu operowały kołumny japońskie, 
od morza zaś skoncentrowane jednostki 
japońskiej floty. W. dniu 21 listopada 


KONCERT POD 
OKNEM 

Z OKAZJI IMIE- 
NIN „жа 


Port-Artur zostal zajęty. Flota chiffska 
dokazala i w tym wypadku cudów walecr- 
ności, przedzierając się przez zaporę ja- 
pońską i chroniąc się do Wei-Hai-Wei 
Po zajęciu Port-Artura, druga armia ja- 
pońska posuwała się wzdłuż wybrzeży za- 
chodnich półwyspu Liantung. 

Po spowodowanej ostrą zimą przerwiś 
w działaniach wojennych, połączone armie 
japońskie 


pod wodzą gen. Nodzu rozbiły 


w pierwszych dniach marca siły chińskie; 
liczące 30 tysięcy żołnierza pod  Niut- 
Czang. Przed tym jeszcze, w dniu 23 stycz- 
nia 1895 roku, na wschód od Wei-Hei-Wei, 
dokąd schroniła się flota chińska, lądowa- 
ły zupełnie niespodziewanie trzecia armia 
japońska w sile 25 tysięcy żołnierza. 13 
lutego Wa*-Tr* ~ai zostało obyte. Flo- 
ta chińska przestała istnieć. , | | 

Pod wpływem tragicznych wieści, na- 
pływających х pola walki, Pekin ogłosił 
gotowość do rokowań pokojowych. Wi 
dniu 17 kwietnia 1895 roku pokój został 
podpisany w Szimonoseki. Zwycięstwo 
małej wówczas, bo zaledwie 40 milionów 
liczącej Japonii, nad 360 milionowymi 
Chinami było wstępnym aktem donio- 
słych politycznych przeobrażeń na Dale- 
kim Wschodzie, które obecnie weszły w 
nową iazę. (5) 


r 


„ Księstwo Kentu w Polsce 


Po ślubnym pobycie w Polsce następ- 
czyni tronu holenderskiego, obecny przy- 
jazd о charakterze nie oficjalnym, lecz 
wycieczkowym, księstwa Kentu jest nie- 
wątpliwie dowodem, że kraj nasz słał się 
atrakcją dla podróżnych, nawet krwi kró- 
lewskiej. 

Księstwo Kentu są parą dynastów, cie- 
szących się sympatią i popularnością nie 
tylko w Anglii, tak lojalnie zawsze uspo- 
sobionej dla swojej rodziny królewskiej, 
lecz również we wszystkich krajach za 
granicą. Zawdzięczają tę sympatię nie 
tylko bardzo ujmującemu  „exterieur*, 
lecz, przede wszystkim miłemu i przy- 
stępnemu, a pełnemu taktu obejściu. 

Jerzy Edward, książę Aleksander Ed- 


mund Wielkiej Brytanii i Irlandii, uro- 
dzony 20 grudnia 1902 roku, jest naj- 
młodszym bratem króla Jerzego VI. Ob- 


darzony był tytułem rodowym księcia 
Kentu przed czterema laty przez ojca 
króla Jerzego V. Tytuł ten, który w dzie- 
jach Anglii nosił ostatnio zmarły w 1820 
r. książę Edward, brat królów Jerzego IV 
i Wilhelma IV, a ojciec królowej Wikto- 
rii, prababki obecnego księcia Kentu. 
Mimo, że książę Kentu jest wzorem an- 
gielskiego dżentelmena, a po kądzieli po- 
chodzi od wszystkiech dynastyj, które pa- 
nowały w Anglii, nie mniej w żyłach 
jego płynie bardzo znikomy odsetek krwi 
ańgielskiej. Po mieczu, jako prawnuk 
księcia małżonka Alberta, pochodzi z 
protestanckiej linii Ernestyńskiej, panu- 
jącego domu Saskiego, — z jego gałęzi Ko- 
burskiej; — dziadek księcia Kentu, król 
Edward VII, wrogi dla Niemiec, był nie 
mniej księciem Saskim i teoretycznie u- 
prawnionym do tronu księstwa Kobur- 
skiego, który przypadł jego młodszemu 


gana 


ANGLIA PREZENTUJE NOWE MODY SPORTOWE 
Turystyka, żeglarstwo, golf, tenis, croquet, hippika — wszystkie gałęzie sportu ma- 


ią swoje odpowiedni:i w strojach. 


Przyznać trzeba, że niebrzydkie są modele 


і... modelki, 


Rodowód angielskich gości 


bratu Alfredowi. Dopiero podczas wiel- 
kiej wojny, ojciec księcia Kentu, król Je- 
rzy V, zrzekł się przynależności do domu 
Saskiego i nazwał swoją dynastię na- 
zwiskiem Windsor. Po matce swojej kró- 
lowej Mary, z domu księżniczce Teck, 
wywodzącej się z panującej rodziny Wir- 
temberskiej, jak również po obu swych 
babkach, lubo nie księżniczkach niemiec- 
kich (ojczystej królowej Aleksandrze, z 
domu księżniczce duńskiej, macierzystej 
księżniczce Mary Cambridge, z panujące- 
go w Anglii domu Hanowerskiego) ріу- 
nie w żyłach księcia Kentu prawie wy- 
łącznie dynastyczną krew niemiecka, z 
dość znaczną domieszką szlachty węgier- 
skiej (przez Tecków). 

Właśnie przez te niemieckie dyna- 
styczne koligacje, jest książę Kentu dale- 
kim krewnym podejmującego go obecnie 
w Łańcucie, hrabiego Alfreda Potockiego 
i licznych polskich arystokratów.: Matka 
księcia Kentu, królowa Mary, jest pra- 
prawnuczką Markgrafówny Brandenhur- 
skiej Doroty Zofii, żony księcia Frydery- 


ka Eugeniusza Wirtemberskiego., Matka 
hrabiego Alfreda Potockiego, jest pra- 
wnuczką jej rodzonej siostry, Markgafów- 
ny Elżbiety Ludwiki, żony księcia Ferdy- 
nanda Pruskiego, matki księżny Antonio- 
wej Radziwiłłowej. 

Urocza i pełna wdzięku małżonka 
księcia Kentu Maryna, jest z domu księż- 
niczką grecką, stryjeczną siostrą obec- 
nie panującego króla greckiego Jerzego 
II. Jest ona córką księcia Mikołaja Grec- 
kiego i Rosyjskiej Wielkiej księżny z pa- 
nującego domu duńskiego; stąd przez 
królową Aleksandrę jest bardzo bliską 
krewną swego męża. Wśród przodków 
księżnej Kentu występuje dwukrotnie ce- 
sarska rodzina rosyjska, prócz tego wy- 
łącznie książęta niemieccy. Jest ona je- 
dyną księżniczką z panującego rodu, jaką 
pojął w ostatnich latach za żonę angiei- 
ski książę krwi. Bowiem sam król Jerzy 
VI, jak i jego następny brat, książć Glou- 
cester ożenieni są z angielskimi arysto- 
kratkami. 


Pieczeń z rekina i grzechotnika 


Bankiet smakoszów w stolicy Francji 


Ludzi zblazowanych nie nęcą zwykłe 
przyjemności, szukają oni coraz nowych 
i niezwykłych podniet dla swoich пег- 
wów. Podobnie ma się rzecz ze smako- 
szami, których wyrafinowane podniebie- 
nie skłania ich ustawicznie do poszukiwa- 
nia nowych smakołyków. 

W Paryżu np, istnieje od wielu lat to- 
warzystwo smakoszów pn. Société d'Accli- 
mation, Ono to rok rocznie wydaje dla 
swych członków bankiet, na który skła- 
dają się bardzo niezwykłe i egzotyczne 
daria. Na tegoroczną ucztę składały się: 
pieczeń z żarłacza północnego i foki z sa- 
łatą morszczyńską, ośmiodniowa grochów- 
ka i plasterki z grzechotnika па grzan- 
kach. Uczestnicy bankietu, jak zapew- 
niają, zachwyceni byli bez wyjątku tą 
ucztą lukullusową. 

Członek zarządu towarzystwa w ob- 
szernym przemówieniu w czasie bankie- 
tu zaznaczył, że Ѕосіёіё d'Acclimation by- 
najmniej nie ma na celu robienie kiep- 
skich żartów, lecz ma na uwadze bardzo 
poważny, choć niestety niedoceniony cel. 
Celem tym jest zaznajomienie szerszej pu- 
bliczności z bogatymi źródłami żywno- 
ściowymi i usuwanie nie uzasadnionych 


ЕЕЕ] 
Narzeczona z automatu 


W kilku miastach 17, S. A. umieszczo- 
no automaty, które wyrzucają fotografie 
młodych panien. chcących wstąpić w 
związki małżeńskie. Aby uchromić mło- 
dzieńców, którzy również tęsknią do o- 
gniska domowego, od „kupna kota w wor- 
ku*, przy automacie znajduje się ekran. 
n aktórym można obejrzeć wszystkie kan- 
dydatki do stanu małżeńskiego. Po doko- 
naniu wyboru należy wpuścić do automa- 
tu dolara, aby otrzymać fotografię „da- 
my serca* z jej nazwiskiem i adresem. 
Dalszy ciąg „narzeczeństwa”* і ewentualne 
małżeństwo zależą już wyłącznie od poro- 
zumienia osobistego narzeczonych z auto- 
matu 


uprzedzeń, z jakimi często spotykamy się 
w stosunku По pewnych środków żywno- 
ści. Na bankiecie towarzystwa np. w ro- 
ku 1936 podano pieczeń z Iwa i Копіпе. 
Najwięcej entuzjazmu wśród uczestników 
wywołała pieczeń z garbów wielbłądzich, 


Na bankiecie tegorocznym najwięcej 
intrygowała ośmiodniowa zupa z grochu, 
która zresztą była wyborna. Nikt nie 
mógł zrozumieć, dlaczego zupa ta musiała 
robić się aż 8 dni. Trzeba się było zado- 
wolić wyjaśnieniem kucharza, że zupa 
grochowa najlepszy ma smak, gdy się ją 
przez 8 dni codziennie zagrzewa do 100 
stopni. Sałata morszczynowa miala zna- 
komity aromat, chociaż była może nieco 
za sucha. Gwoździem bankietu było bez- 
sprzecznie mięso z grzechotnika, które 
jest nieco różowe i w smaku przypomina 
doskonałą rybę. (Kk.) 


Obudziła się po 31 latach 


Przed 31 laty przywieziono do szpita- 
lą w Johannesburgu mloda kobietę, która 
zapadła w sen kaialeptyczny. Żadne wy- 
silki lekarzy w celu obudzenia chorej nie 
odniosły skutku. Sprowadzono znakomi- 
tych specjalistów z zagranicy, ale i tym 
nie udało się przywrócić chorej do stanu 
normalnego. Od 1906 roku spała Amy 
Roberts snem głęhokim. przespała wielką 
wojnę, przespala wszystkie wydarzenia 
lat powojennych. Sztucznie adżywiano 
ją і w ten sposób utrzymano przy życiu. 
Kilka dni temu chóra zaczęła dawać o- 
znaki życia i wreszcie przebudziła się. 


Zdumienie jej było wielkie, gdy się do- 
wiedziała, jak bardzo zmienil się świat 
w ciągu tych 31 lat. 
Szczerość 
— Powiedz, kochany, co zrobiłbyś, 


gdybym nie wyszła za ciebie. 
— Ogłosiłbymm upadłość! 
(„Mercury“) 


